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Kilka słów jeszcze przeglądu dziejów roku 
ubiegłego w krajach byłej rzeczy pospolitej pol- 
skiej. Pod zaborem rosyjskim stan rzeczy zmia- 
nie nie uległ. Jeżeli się eoś zmieniło, to chyba ra 
gorsze. Ucisk pod względem naredowym, polity- 
cznym i religijnym. większe i sroższe jeszcze 
przybrał rozmiary. Wszystko, na co jeno „zdobyć 
się może rozkiełzana namiętność moskiewska, 
było w oczach satrapów 1 czynowników rosyj- 
skich dobre, jeżeli tylko było w stanie powięk: 
szyć nasze rany i nasze bole. Rugowano język 
polski zewsząd, skąd się tylko dało, zakazano 
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służbie kolejowej na stacjach, a nawet w restau- | 


racjach, porozumiewania się z publicznością po 
połsku i biada temu, ktoby się nie okazał po- 
słusznym takiemu ukazowi. Położenie jest isto 
tnie nieznośne i cierpkie, lud polski nie reaguje 
jednak na prowokacje rozpanoszonych narzędzi 
carskich, tak, jak sobie może tego gdzieniegdzie 
Życzono. Szuka on schronienia dla swych idea- 
łów narodowych, dla swego języka i dla swej 
wiary n ogniska domowego - w nadziei, że 
sprawiedliwości dziejowej stanie się może kiedyś 
zadość... 

Pod zaborem praskim rzeczy uległy zmia 
nie. Żelazny kanclerz padł wbrew własnej woli, 
wbrew jego woli runął też system, którego on 
był głównym przedstawicielem. Zasadzał sie ten 
system w polityce wewnętrznej przedewszystkiem 
na tępieniu wszystkiego, co polskie. W jego lo- 
jalnej mózgownicy zrodziła się barbarzyńsk 
myśl sławetnych rugów polskich, jego piekielnym 
pomysłem była komisja kolonizacyjna, jemu na- 
leży to zawdzięczyć, ż* ze szkół wygnano język 
polski, że zmuszano dzieci do słuchania nauki 
religii w obcym dla nich języku niemieckim; z 
jego inicjatywy zasiadł na  osieroconej stolicy 
prymasów polskich probaszcz niemiecki, ksiądz 
Dinder. Dzisiaj Bismark jest roiną polityczną i 
w Księstwie Poznańskiem, zdaje się. będzie le 
piej. Pozwolono dzieciom polskim pobierać naukę 
religii w języku pclskim, pod warunkiem, że ro- 
dzice sami koszta nauki pokryją; zgodzono się 
w Berlinie na to, by na tronie arcybiskupim 


La_pnieznieńsko-poznańskim zasiadł Polak. Nie prze- 
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ceniamy bynajmniej doniosłości tych dwóch fak- 
tów, nie kładziemy ich w szczególności na karb 
jakiegoś szczególnego dla nas nad Spreą senty- 
mentu, niemniej jednak musimy uznać, że w de- 
cydująeych i naczelnych sferach niemieckich 
bierze górę rozwaga nad rasowem zaślepien'em. 
leteres polityczny każe Niemcom być dla Pola- 
ków sprawiedliwszymi i temu przypis:ć należy 
joczątek zmiany. Faktten notujemy i czekamy, 
j:xie postępy zrobi w obec nas sprawiedliwość 
pruska. 
+ = = 

Dla ziemi polskiej pozostającej pod panowa- 
Li m Habsburgów, rok ubiegły był ważnym choć 
ne zbyt szczególnym. A mogło być inaczej. 
Zdanie to musimy wypisać zaraz na czele, gdyż 
jest ono dla naszej polityki galicyjskiej wysoce 
charakterystycznem. Gdy rozwiązano starą radę 
państwa i rozpisano nowe wybory, wiedziano 
z góry, że delegacja polska w każdym razie bę: 
dzie jednym z najwybitniejszych czynników w 
jażdej przyszłej konstelacji politycznej. Bez niej 
w dzisiejszych warunkach większość parlamen- 
tarna byłaby niemożliwą. Wiedział o tem i uzna- 
wał to prezydent ministrów hrabia Taaffe. Czyż- 
my z tej wygodrej sytuacji korzystali, czyśmy z 
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naszego dominującego stanowiska wyciągnęli te 
beneficja, jakich każde inne na naszem miejscu 
stronnictwo było niezawodnie osiągnęło? Odpo- 
wiedź krótka. Nie. Staliśmy się po prostu narzę- 
dziem w ręku hrabiego Taasffego, który robi z 
nami, co mu się żywnie podoba. Stanowisko to 
wielkiego stronnictwa politycznego, ani godne, 
ani nawet wygodne. Uczepiliśmy się poły fraka 
prezydenta ministrów i wleczamy się za nim nie 
wiadomo dokąd, bo włesnej snać nie mamy 
woli. Wystarczy wskazać na nasze zdobycze 
polityczne z roku ubiegłego, aby się przekonać 
ile niestety w naszym pessymizmie nzasadnieni». 

Wobec olbrzymiego wzrostu kolei skarho 
wych, wobec faktu, że w kraju naszym cała 
sieć kolejowa jest w ręku państwa, domagali 
śmy się decentralizacji kolejowej Źądanie nasze 
było t:m słuszniejsze, o ile ono było uwasadnio- 
nem w naszem położenia geogralirznem i w na- 
szych warunkach ekonomicznych. Przeciw na 
szym słusznym, polityczaie i ekcnomi'znie uza 
sadnionym żądaniom, zmobilizowano sztab geue- 
ralny i ministerstwo wojny, wezwano nawet na 
odsiecz koronę i skończyło się na niczem, bo na 
nieznacznem powiększenin atrybucyj wszystkich 
dyrckcyj ruchu. Nad naszemi specjalnie żądania 
mi przeszło się do porządku dziennego. Czy ta 
porażka zostaje powetowaną powołaniem dra Bi- 
lińskicgo na stanowisko prezydenta kolei pań 
stwowych, o tem godzi się wątpić. Ludzie się 
zmieniają, ale instytucje pozostają. 

Dowodem naszej bezsilności politycznej mo- 
że także być sposób, w jaki rząd, którego je 
steśmy podporą polityczną, traktował w roku 
ubiegłym naszą antonomją krajowa. Ustawy za- 
sadnicze gwaran'ują nam zwołanie Sejmu w re 
gule raz na rok. "Tymczasem rok ubiegły minął 
bəz Sejmu. Nie pomogły nawoływania opinii 
publicznej, nie pomógł protest wydziału krajowo- 
go w kalendarjam parlame:tarnem, nłożo- 
nem przez hrabiego Taaffego, na Sejm galicyjski 
nie było czasu. Klęska to moralta i mate jalna. 
Moralna, bo obniża się przez to powaga reprezea 
tącii kraju która jest ciałem prawodawczem za- 
równo jak parlament centralny we Wiednin, bo 
obowiązkiem naszym, wynikającym z naszych 
zasad autonomicznych, strzedz całości i nienara- 
szalności praw Sejmu krajowego —- materjalna, 
bo skarb krajowy i innstytacje, które z niego 
r zerpią, narażone zostały pa niepowetowane stra- 
ty. Hrabia Tatłe tych strat nie powetuje, bo on 
niewinny. Wina po naszej leży stronie, Bylifmy 
nadto uległymi dla prezydenta ministrów w la- 
tach ubiegłych byliśmy nimi także w roku 1891. 
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Przegląd nasz roczny bylby niezupełny, 
gdybyśmy nie wspomnieli kilku słowy o fakcie 
dotykającym ogółu narodu polskiego. Był dla 
nas rok 189! jubilenszowym —- lat sto- minęło 
od daty, kiedy przodkowie nasi po ielu klę- 
skach wewnętrznych i zewnętrznych, kiedy się 
zdawało, że naród polski zupełnie już złamany 
i zgnieciony, zdobyli się na wspaniały, wielki 
akt konstytucji. Polska zaimponowała FKuropie. 
Bez rozlewu krwi, choć nie bez walki, uchwalił 
wielki Sejm ustawę konstytucyjną. jak na owe 
czasy liberalną i postępową, gwarantującą ró 
wność i swobodę obywatelską wszystkim rzeczy- 
pospolitej poddanym, u':rócającą natomiast swa- 
wolę i butę szla hecką, które ongi tyla ciosów 
zadała ojczyźnie. Wszystkim ludziom dobrej 
woli, którzy wtedy swe usłagi złożyli na ołta- 
rzu narodu, zdawało się, że utworzywszy w ten 
sposób nowe podwaliny dla życia politycznego i 
narodowego, zapewnią w ten sposób krajowi spo- 
kojniejszą i świetniejszą przyszłość. Stało się 
niestety inaczej. Znaleźli się wśród nas za- 

[ini FO 


przańcy, którzy interes własnej kasty stawiali 
wyżej nad dobro ogółu i nie wzdrygnęli się 
przed ucieczką do obcej interwencji, byle zbu- 
rzyć i obalić świetne dzieło konstytucji. Udało 
im się. Niemnie' jednak zasady i tradycja, któ- 
rych owocem była ustawa konstytucyjna 3. maja 
drogą dla nas na zawsze pozostanie pamiątką i 
jak przed stu lety, zdobyliśmy uznanie całej 
wolromyślnej Europy, tak teraz po stu latach, ` 
obcho lząc uroczyście i świątecznie pamięć dnia 
3.maja 1791, przypomnieliśmy tejże Europie, że 
żyjemy, żeśmy uic zginęli .. 


Rząd a Polacy. 


Pod powyższym tytułem odebrała konserwa- : 
tywna wrocławska Śchles. Ztg. korespondencją 
która zdaniem trgoż organu, oparta jest na in- | 
formacjach zasiągniętych w kompetentnych sfe- : 
rach rządowych. Korespondencja ta brzmi, jak 
następuje : 

„Prasa motywuje obeeną politykę rządu wo- 
bee Polaków przeważnie względami na politykę 
zagraniczną. Tymczasem spowodowały rząd . 
do polityki tej jeżeli nie; w pierwszym | 
to również i nie w ostatnim rzędzie -- względy : 
na politykę wewnętrzną Prusy jako państwo je- 
dnolite mogą wobec dzielnie polskich stosować tylko . 
tę samą konstytucję, co wobec dzielnie niemieckich. i 
Każdy obywatel zamieszkały w Prusach nabywa ; 
przezto, iż wypełnia obowiązki konstytyeyjne ró- : 
wnież i prawo do korzyst: niaz praw konstytacyj- 
nych. Do swobód w Prusach cd dawna powszechnie ; 
cenionych, a wszystkim obywatelom monarchii - 
zapewnionych, należy przedewszystkiem swoboda 
wykonywania religji. Tolernjąe każde wyznanie — 
o ile ono nie sprzeciwiało się ustawom -- stwo 
rzyły Prusy z członków wszystkich wyznań i na 
rodowości najlepszą podporę państwa. Czemużby 
rząd próby tej nie miał zrobić i z Polakami? 
Sioro ludności polskiej pozwolono dzieci uczyć 
religii w języku polskim to wypowiedziano tem 
samem tylko tę samą telerancją, którą od dawna 
stosuje się do tych rodziców. którzy dzieci swe 
w Prusach wychowują w ięzyku angielskim, 
francuskim lub włoskim Skoro zaś na arcybi- 
skapa gnieżnieńskiego i poznańskiego powołano 
ponownie prałata narodorqici polskiej, to nie 
przemasiają przynajmniej przeciw mowinacji tej 
dświsdczenia, jakie zrobiono z niemieckim księ- 
dzem arcybiskupem dr. Dinderem. Arcybiskup 
narodowości polskiej, który sposobem naturalnym | 
posiada więcej zaufania u swych djecezjan niż 
arcybiskup nie będący Pelakiem, może też dale- 
ko skuteczniej wystąpić przeciw dążnościom. któ- 
1e uzna za niebezpieczne, podczas kiedy arcy- 
pasterz nie będący Polakiem ichby m że wesle 
nie dostrzegł.“ 

„Kto obawia się zwrotu polskiej | ropagandy, 
ten ceni chyba mało samowiedzę swa narodową | 
i nie ufa dostatecznie przezorności organów | 
państwowych, Im mniej niep zychylności okazy- ' 
wać będziemy Polakom i im mniej ieh będzie- ; 
my odpychali, tem większą wzbudzimy w nich | 
wiarę, iż ich uważamy za Prusaków, a im wię- | 
cej uznania mieć będziemy dla ich zdolności i 
przyzaamy im, że mają pewne zalety, zdolności 
i dawną koltarę, tem  woześniej dojdziemy do 
tego, iż nauczą się uważać za Prusaków. Książę | 
Bismark powiedział niegdyś, że rozróżnia głó- | 
wnie dwie kategorje narodów : męzkie i żeńskie. . 
Wielki mąż stanu okazał się i pod tym wzglę | 
dem dulekowidzącym. Polacy mają te same i 
zalety i wady co kobiety. Nie myśląc nadmier- i 
nie logicznie, unosząc się bardzo łatwo i prze- 
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(do urzędów państwowych, celem odegrania 
: wnej roli w prowiacji poznańskie‘. 
nasamprzód 


; w przyczłości 


; spondent do  Śchles. 


Kraczając w uniesieniu granice, są oni z drugiej 
strony tem więcej uległymi, skorymi do ofiar i 
wiernymi. Tam gdzie wi”zą silnieiszą wolę ugi- 
nają się. jakkolwiek niechętnie. Że silniejsza ta 
woła w Prusiecb jeszcze dzisiaj tak jak dotvch 
czas istnieje i zdolną jest poskromić wszelkie 
nadużycia. tego Polucy mogą być pewni. ró 
wnież jak z drugiej strony pozwala się im po- 
ruszać z taką swcbodą. jak na to tylko ustawy 
państwa pozwalają. 

„Skoro Polacy żądają, ażeby ich dopuszezono 
oe- 
powinni oni 
okazać gotowość do wypełniania 
warunków z temi urzędami połączonych. O ile 
takie posady zawakują i o ile to 
się sprzeciwiać nie będzie interesom państwowym 
i prowinc'enalnym (!). dopnszczeni oni zostaną 
do odnośnych urzędów, ale nie dla tego. iż są 
w pierwszyjn rzędzie Polakami. ale z tej przy- 
czyny, iż jako Prusacy wypełnili te obswiazki, 
jakie im jako Polakom dają prawo do piasto- 
wania urzędów w pierwszem państwie niemie 
ckiem -— pro rege et patria”. 

Do powyższej korespondencji dodaje Schles. 
Zig. od siebie następującą uwagę: 

„Nie wchodzimy w to, czy korsapondent 
nasz dostał dokładne informacje, jakie bezwą- 
tpienia odebrał tylko ustnie. Gdyby rząd kis- 
rować się miał takiemi wzzlędami, jak powyżej 
przytoczone. natr:fiłby on bezwątpienia na opór 
wielostronny. 

Z ostatniej uwagi Schłes Zig. okazuje sę, 
iż odmawia ona nam nawet tych praw, jakie w 
Prusach przysługują Anglikom. Francuzom i 
Włochom i ża nawet gniewa się na samą myśl, 
iż Polacy mogliby dopuszczeni zostać do wyż 
szych urzędów administracyjnych Wobec nas 
daleką jest ona ol wszelkiej tolerancja obcemi 
są dla niej wszelkie zasady sprawiedliwości, 
gdyż jeszcze przyświeca jej hasło, jakiego się 
trzymała przez 150 lat swego istnienia, a które 
trafnie streszczono w słowie : Ausrotten! 

Nie chcielibyśmy powiedzieć, dodaje Dzien. 
Pozn.. jakobyśmy się pisali na wszystkie wywo- 
dy berlińskiego korespondenta do Schles. Zta. 
Bynajmniej. I on grzeszy jeszcze tą, zaiste „ko- 
biecą* nielogicznością, jaką w ocenianiu nas 
zdradza i zawsze zdradzała prasa niemiecka, a 
która zresztą cechuje wszystkie, przeciw nam za- 
stósowane ustawy. i środki wyjątkowe. I on w:- 
dzi jeszcze źdźbło w oku bliźniego, a nic do- 


j strzega belki w oku własnem. Zarzuca Polakom 


brak logiczności i pochopność do uniesień. a zapo- 
mina o tem, iż cała walka antipolska była i jest 
jak największem absurdum i zdradza nietylko 
„egzaltację* wielką. ale i szowicizm nadmierny, 
naszemu narodowi zupełnie obcy. 

Nie będziemy się wszelako z koresponden- 
tem Śchłis. Zig sprzeczali. Życzylibyśmy tylko, 


( ażeby wypowiedziana przez niego zasada rówco 


uprawnienia Polaków z wszystkimi innymi pod- 
danymi pruskimi została faktycznie zastóżowaną. 
Dotychczas to się nie stało, a nawet w dziedzi- 
nie nauki religji dzieje się inaczej, niż to ku re- 
Ztg. powiada. Pod tym 
wzg'ędem wystarczy tylko zwrócić uwagę na 
Górny Szląsk, Prusy Żaehodnie i Warmię, gdzie 
jeszcze i w dziedzinie nanki religii Polacy są 
traktowani już nie jako obywatele drugiej klasy, 
ale jeszcze daleko gorzej. 


Plener o nowej sytuacji. 


Jak to już telegraficznie donieśliśmy, kiero- 
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za stosowne z pcczątkiem bieżącej kadencji zdać 
sprawę z olecnej sytuacji politycznej. Zazna- 
czywszy u wstępu, iż od chwili ugody czeskiej, 
nastąpił pewny zwrot w wewnętrznej polityce, 
skonstatował dr. Płener, iż już podezas lata mię- 
dzy rząd”m, a ejeduoczoną lewirą paczął się wy 
twarzać faktyczny modus vivendi, którego na 
stępstwem było powołanie jednego z mężów 
stronnictw: w skład gabinetu O powołaniu na- 
czelnika stroncictwa nie mogło być mowy z po- 
wcedu tendencji rządowej, by zajmować stanowi 
sko po nad stronn'ctwami „Przyjęcie jednak 
męża z stronnictwa d- składu rządu. jest w ka- 
żdym razie uzu'niem naszego punktu zapatry 
wania, z którym się przez długi czes nie go- 
dzono." 

4 tego też powoda propozycja zo. tał» przy 
jętą przez stesnictwo w nadzei, ż: w przyszło 
ści wzajemne stosunki będą przyjażnemi, że 
z czasem wyrobi się s'osua*k wzejemneg» za- 
ufania. Na rizie można skonsatować tylko 
istnienie takiej tendencji. Tem samem atoli stron- 
nictwo nie stało się strounictwem rząlowrm i 
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zachowaje sobie zupełną wolność działania bez Seam: 


względa aa stanowisko swego męża ziułania 
w rządzie Tę samą wolność działania zastrzega 


sobie zjednoczona lewien wobze innych stron- 
nietw 

Nowe ugrupowanie s'rounistw — słowa l'ie- 
nera — jeszcze nie nastąpiło. przeto podobnie, 


jak dawaiej, tak i teraz nie może być mowy, o 
tak zwanym kartelu  stronni:tw wiekszości. 
Sukcesn zjednoczonej lewicy ni:podebnu nezwać 
znacznym, lecz i odpowiedzialność w tymże sa- 
mym pozostaje stosunku. Odpowiedzialność ta 
dotyczy w pierwszym rzędzie faktu zini*ny osób 
w prezydjum koli państxowych, gdyż hr Kuen 
barg jak również całe stronnietwo znalazło się 
wobec faktu dokonanego „Mimo zupzłnego, oso- 
bistego uznania wobec nowego dygmtarza i jego 
przymiotów musimy oświadczyć, że wszelkie kom- 
binacje zmierzające do uznania mianowania Bi 
lińskiego, jako rodzaj pogodzenia pretensji roz 
maitych stronnictw wcbec powołania hr. Kuen- 
barga do gabinetu -- o ilə nas d>tycza, są bez- 
podstawnemi.* Obok pewnej przezorności stron- 
nictwo nalegać będzie na wypełnienie przyrze 
czonych w mowie tronowej reform 

W końcu poświęcił dr. Plener obszerną 
wzmiankę osobistości hr. Kueubarga, którego 
nazwał człowiekiem niezłomnego charakteru. 
wulnym od małostkowej ambicji. 


Stan przemysłu krajo vego. 


W sprawozdaniu z swych czynności za rok 
ubiegły wykazuje krajowa komisja przemysłowa 
nader wydatne rezultaty pracy około podnies'e 
nia przemysłu w naszym kraju. 

W ostatnim roku przybyło sześć zakładów 
dla nauki przemysłowej, wejście w życie dal- 
szych czterech szkół przemysłowych jaż przy- 
gotowane; stan istniejących szkół się ulepsza, 
gdyż dzięki stypendjom, hojni» z» skarbu kra- 
jowego rozdawanym, przybywa im coraz więcej 
odpowiednio przysposobionych sił nauczyciel- 
skich, co z natury rzeczy stanowi jeden z naj- 
główniejszych warunków skutecznej działalności 
każdej szkoły. 

Inwentarz wielu sskół przenysłowych i za- 
sób ich środków pomocniczych naukowych je- 
szcze niezupełnie odpowiada potrzebie, lecz po- 
woli uzupełniają się braki. najpilniej wymagające 
zaspokojenia. 

W ubiegłym roku uczyniono kilka ważnych 


wnictwo zjednoczonej niemieckiej lewicy unnało | urządzeń, zmierzających do zapewnienia szkołom 
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ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO. 


Cits dalszy), 

Po chwili zaś tak mówił: 

— Wtem wszystkiem jedna rzecz przecież mnie dziwi. 
To mnie tam przecież jeszcze znają w Warszawie, uzego 
się wcale nie spodziewałem. Ale mnie źle znają. Ja rewo- 
lucjonistą nie jestem... Tu Borch zaczął znowu coś mf wić, 
ale Wisłocki mu przerwał, mówiąc serjo: 

— Jeśli mnie kochasz, daj pokój. N'en parlons plus- 
parole d'honneur, bo mnie obrazisz. 

Poczem wziął Borcha pod ramię i poprowadził go wol 
nym krokiem ku gankowi, mówiąc po drodze: 

— Ale jakieś pyszne konie przyprowadziłeś ze sobą; 
ji żeli pozwolisz, to je obejrzymy. 

Tymczasem, jeszcze w owej chwili, kiedy Wisłocki od- 
| "adził Borcha od ganku na osobną rozmowę, Czubaty 
i Netreba poskoczyli ku sobie i zaczęli się ściskać i cało- 
wać, a co się za ręce ścisnęli i w oczy sobie spojrzeli, to 
się znowu pocałowali, a Netreba przemawiał : 

— Cy w doma na porozi, cy w dałekij dorozi... 

A Czabaty kończył: 

— Zawsze subi dumaja, szo tia wirne kochaju... 

Poczem się wzajemnie wypytywali o żony, o dzieci, o 
gospodarstwo, a wziąwszy się poped ramiona, szli ku owemu 
*.„orowi, aż Netreba rzekł: 5 

— Chodźmy do Guły. 
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A Czubaty w tej chwili palnął ge płaską ręką po ra- 
mieniu i zawołał: 

— Jakto? to Guła tu jest a ty mi nie nie po. 
wiadasz ? 

Tak przystąpili do owego powozu uprzężonego w trzy 
konie, któryśmy widzieli na czele taboru, a pray którym 
stał Guła ze swoim wyrostkiem. 

Goła tył to człowiek niskiego wzrostu, silnej i krę- 
pej budowy, na nisk ch nogach, lecz chociaż jeszcze młody, 
bo miał za edwie trzydzieści lit wieku, był już cokolwiek 
otyły. Twarz miał jakoby obrzękłą, ciemną, krótko strzy - 
żoną brodę, wąsy obwisłe, nos mięsisty i długi a oczy ma- 
leńkie, piwnego koloru, na pozór Fpokojne i skromne, ale 
błyszczące tym bl skiem, w którym zdaje nam się widz'eć 
lekceważenie ludzi i świata i nieustającą irouję. Miał on na 
sobie kubrak krótki granatowy, na nim pas skórzany, sze- 
rokie hajdawery w but*ch, a buty jachtowe T»k prawie 
na kacapa wyglądał; ale Czubaty znał dobrze jego historię 
i nazywał go durniem khamańskim. 

Jakoż Guła był rzeczywiście rodem z okolic Huma 
nia, z majątku, kióry Borchowie odziedziczyli po Potockich; 
był synem bogatego chłopa, który się wykupł z poddań 
stwa, a syna wyknpił od służby wojskowej, bo go używał 
do handlu rybami i mięsem solonein, który na wielkie roz 
miary prowadził. Ats Guła był wielki bulaka, a przytem 
czuł się synem b:gacza; wracając za młodu od Kaspij- 
skiego morza z to v:rem, zatrzymał się był w Kijowie, pobił 
się z ofieerawi w y iniarni i został gwałtem” wzięty w soł 
daty. Wtedy pomim» sowitych ofiar pieniężnych, jakie jego 
ojciec chciał ponieść już niepodobna go było uwolaić; je- 
dnak pau jego, pułkownik Borch, ujął się za nim i potrafił 
go przenieść do pu! u olwiopolskich ułanów, którym wtedy 
dowodził, a tak Gu'+ przynajmniej to zyskał, że nie po- 
szedł na Kanksz siso do Orenborga. Mając protekcję 
swojego pana a pró ; tego pieniądze, byłby miał w każ- 
dym razie życie doi“ *nośne; ale Guła zaraz po wstąpieniu 


Am 


do pułku, okazał się jeźdźcem nadzwyczajnej odwagi i nie 


porównanej zręczności i tem zwrócił szczególną na siebie 
uwagę. Jakoż istotnie był on jakoby czarownikiem na ko- 
nie, dosiadał najdzikszych tabunów bez żadnej trudności, 
tresował je w dni kilkanaście daleko lepiej niżeli inni 
w przeciągu całego roku; konie do niego Ignęły jak dzieci, 
a co najważniejsza, nie wiedzieć skąd, znał szkołę wyższą 
i był w rajtszuli mistrzem nad mistrze. Żołnierze rozumieli 
o nim, iż znał język koński i umiał z końmi rozmawiać. 
Poznawszy te jego talenta, pułkownik wziął go naprzód do 
swojej stajni, potem przeniósł do swoich dóbr i oddał mu 
swoje stado — a dzisiaj Guła u swojego pana był wszy- 
stkiem: powiernikiem jego najskrytszych myśli, które 
szczególniejszym swym zmysłem naprzód zgadywał, pośre- 
dnikiem i ambasadorem w najtrudniejszych poselst wach, 
bardzo trafrym doradcą w najzawikłańszych sprawach 
i gubernatorem wszystkich dóbr jego. Guła misł swoje 
wady: dno dzbzna miało dla niego niezwyciężoną pokusę, 
zapalonym był wielbicielem kraśnego lica, a kiedy się bójka 
zdarzyła, rzidko się : miał powściągnąć ; ale wszystkie te 
wady przeważał sxoj:mi cenotami — a stary hrabia powia- 
dał o nim, że jeżeli jest taki człowiek na świecie, któremu 
możDa ufać we wszystkiem, to jest nim Guła. 

Czubaty znał go od tego czasu, kiedy słażył w gwardji 
litewskiej i sam był w łaskach u starego hrabiego i serde- 
c:nie go kochał. Toż i teraz przyskoczył do niego i ścisnął 
go kilka razy za rękę, wołając głośno po rusku: 

— Ej Guła, Guła! ty do nas przyjechał, a czemuż ty 
się nam nie pokazał ? 

Guła go także ściskał za rękę, ale rzekł skromnie: 

— Chciałby s'ę był pokłonić pana kapitanowi, ale noja 
służba przy koniach. 

-— A cóż ty mnie kapitanem nazywasz! — za- 
wołał Czubaty — większy ty pan, niżeli my kapitany — 
w odstawce. My bracia Rusini, a u nas nie ma ani panów, 
ani kapitanów. My zawsze tylko mażyki! A ty zdrów — a 
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dureń hamański; jak zawsze. No! a co tam dziewuchy ? 

Poczem patrsąc mu w oczy, dodał wesoło według 1u- 
skiej piosneczki : 

— Ej kozacze czernowusy, czom u tebe żupan kusy? 

A Netreba dodał ze śmiechem: 

— Mene diwky podpoiły, żupan meni podkroiły. 

A więc Guła także był wesół i skończył, śmiejąc się i 
zacierając ręce: 

— A wse tiło, jak deń biłe, kuda hlanesz, wsiuda 
myłe.. 

Tak ciesząc się z sobą. Czubaty położył rękę na ra- 
mieniu Guły i rzekł: 

— Chodź-że, polkaż-no nam twoje konie, bo ty wiesz, 
jak to mówił, kiedy mnie mój pułkownik dał do piechoty: 
człowiek, to pół człowieka, a cały człowiek to dopiero na 
konia. 

Grano tu Gule w jego najmilsze nuty, a więc był kon- 
tent i pokazał im naprzód swoją trójkę zaprzężrą. Powóz 
nie należał wcale do osobliwości: była-to bowiem tylko sta- 
rannie i silnie zbudowana kibitka, z kozłem wygodnym i 
szerokim, bo Guła sam zawsze powoził, z siedzeniem dla 
pana obszernem, bardzo pakowna i spuszczana z woskewa- 
nego płótna budą nakryta; ale konie były bardzo pokaźne. 


W kabłąku szedł ogier ogromny, z szeroką piersią i kczy- * 


żem, ciemnobułany z konopiatym ogonem i grzywą i z ry- 
biemi oczyma, koń, jak słoń, nie bardzo piękny. ale siły 
niepospolitej, kości potężnej i muskułów już wyrobionyck. 
Po jego bokach zaś szły dwa kare ogiery, cokolwiek mniej- 
sze i o wiele piękniejsze, z długiemi bardzo giętkiemi kar- 
kami, jeszcze zanadto okrągłe, jak na konie służbowe, ale 
także potężnej badowy. Czubaty ratrzał na te konie i mla- 
skał ustami, a eo chwila spoglądał na Gułę. Nareszcie 
rzekł: 


DEE- Bodaj tobi trysta.. jakie ty konie tam chowasz! 
U nas takich nis znajdzie i n księcia Sanguszki. 


(Ciqy dalszy nastąpi). 
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przemysłowym umieszczenia odpowiedniego ce- 
łowi. We wszystkich okolicach kraju przybywa 
rękodzielników w szkołach przemysłowych wy- 
kształconych i do zamiłowania postępu w swoim 
zawodzie zaprawionych. 

Spółki rękodzielnicze zostające pod opieką 
kraju rozwijają się również pomyślnie i w osta- 
tnich czasach organizują one przedsiębiorstw a, 
obliczone na coraz szerszą skalę. Powstają także 
i fabryki, na których czele stoją jako  kioro- 
wnicy, lub  werkmistrze, ludzie fachowi, wy- 
kształceni przy pomocy stypendjów z funduszu 
krajowego. 

Ustają luźne rozrzucone próby zaszczepia- 
nia w kraju nowych gałęzi przemysłu lub roz- 
wijania produkcji juź istniejącej — próby, czę- 
sto bez należytej znajomości rzeczy i bardzo 


szu przemysłowego i zasiłków, rozwija się we- 
dług ustalonego już planu. praktycznie wypróbo- 
waną metodą. a więc skutecznie i bez niemiłych 
zawodów. 

W ogólności działalność skierowana ku pie- 
lęgnowanin przemysłu w kraju, wyraża się w CO- 
raz większych cyfrach, wyszła już z okręgu dy- 
letanckich prób i odbywa się coraz systematy- 
czniej. 

Szkoły przemysłowe uzupełniające rozwijają 
się w naszym kraju powoli, lecz stale. W roku 
1890 było takich szkół 19 z ilością 3357 uczniów, 
w r. 1891 było zaś czynnych 22 szkół przemy- 
słowych uzupełniających, a ilość uczniów ich 
podniosła się do cyfry 3662. Przybyły więc 3 
nowe zakłady i 350 uczniów. Mianowicie nowe 
szkoły powstały w Gorlicach, Samborze i Wie- 
liczce Nadto zapewnione jest założenie dalszych 
jeszcze 2 szkół tej kategorji — mianowicie w 
Podgórzu i w Tarnopolu. 


Zawodowych szkół rękodzielniczych i war- 
sztatów wzorowych, utrzymywanych kosztem 
skarbu krajowego, albo też z tego skarbu sub- 
wencjonowanych, jest obecnie 29, licząc w tem 
i stację keramiczną doświadczalną, która z tego 
względu ma poniekąd znaczenie szkoły, iż kształci 
kierowników i werkmistrzów dla szkół garncar- 
skich i dla fabryk wyrobów glinianych. 

W ubiegłym roku przybyły trzy nowe war- 
staty wzorowe, mianowicie: kołodziejski w Gry- 
bowie, tkacki w Rychwałdzie i szewski w Uhno- 
wie. Wszystkie szkoły rękodzielnicze i warstaty 
wzorowe, pozostające pod opieką kraju, zatru- 
dniają 105 sił nauczycielskich. Mianowicie 78 
nauczycieli fachowych i 27 nauczycieli pomocni- 
czych de przedmiotów ogólnie kształcących. 
Z grona 78 nauczycieli fachowych, 9 posiada wy- 
kształcenie akademickie. 

Uczniów liczą te zakłady obecnie okrągło 
1000; z tych było w r. sz. 1890/1 uczniów zwy- 
czajnych 917, nadzwyczajnych, tj. majstrów lub 
robotników w starszym wieku, przyjmowanych 
do szkoły czasowo dla nabycia biegłości w pe- 
wnej technice specjalnej 74. 

Niemal połowa uczniów zawodowych szkół 
przemysłowych pobiera stypendja lub czasowe 
zasiłki, których suma roczna wynosi 15 692 zł. 
W szczególności od gmin pobierało 8 uczniów 
zasiłki w kwocie 153 zł., od powiatów 71 uczniów 
w kwocie 3.447 zł, z funduszu krajowego 85 
uczniów w kwocie 5.721 zł, ed rządu 13 uczniów 
w sumie 500 zł; z innych zaś źródeł, t. j. od 
osób prywatnych, a przeważnie z funduszów za- 
pomogowych, powstających ze sprzedaży wyro- 
robów szkolnych, znaczniejsza, lecz niedająca 
się dokładnie oznaczyć liczba uczniów, w sumie 
5.871 zł. 

. Co do umieszczenia, mają 22 zakłady lokale 
odpowiednie, mniej odpowiednie i szczupłe. Dzie- 
sięć szkół mieści się w budynkach umyślnie dl 
nich wystawionych. 

Koszt utrzymania powyższych 29 zakładów 
wynosił w r. 1891 sumę 142.284 zł. 

Na pokrycie zaś tej sumy składają się na- 
stępujące czynniki: własne dochody zakładów 
19.489 zł., czyli 13-6%/,; gminy i powiaty 15.922 
zł, czyli 11:19/,; skarb krajowy 53.246 zł., czyli 
3750/,; rząd dostarcza 51.380 zł., czyli 36*2"/g; 
stowarzyszenia i instytucje 2.247 zł, czyli 1'69/o: 

Pod względem zaopatrzenia w maszyny, War- 
sztaty, przybory  warstatowe, modele, książki, 
wzory rysunkowe i inne środki naukowe, — 
tylko 3 zakłady są w nie zaopatrzone w sposób 
zupełnie wystarczający rzeczywistej potrzebie, 
12 zakładów urządzonych jest w sposób wystar- 
czający, zak 14 zakładów ma za skromny zapas 
środków naukowych, wymagający uzupełnienia, 
jeżeli szkoły te mają cełowi swojego istnienia 
odpowiadać. 


W sprawie zwołania Sejmu. 


W artykule wczorajszym wskazaliśmy na 
niebezpieczeństwo grożące nam z powodu niezwo- 
łania Sejmu w terminie lutowym i apelowa- 
liśmy do Koła polskiego, ażeby z całym naci- 


Z literatury i o literaturze. 
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Tegoroczną kampanję sprawozdawczą Toz- 
począć nam wypada od nowelij powieściowych. 

Porzuciwszy migotliwy świat egzotyczny, 
s którego niejednokrotnie czyniono jej zarzut, 
zwraca się Esteja w nowem swem opowiadaniu 
(W sieci pajęczej*) do stosunków lepiej 
nam znanych i więcej nas zajmujących, bo na- 
szych własnych. 
L~ Autorka obiera i tu, jak zwykle, za przedmiot 


Ten gwych dochodzeń wyższe sfery towarzyskie, O 


` tyle niesłusznie śmietanką zwane, że czasem za- 
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miast kremu przedstawiają kombinację najroz- 
maitszych metów moralnych. 

Jakoż ani księżna Marta, ani Włodzimierz 
hr. Wrotowski nie przynoszą zaszczytu swej 
sferze. 

Księżna jest typem  tygrysicy ludzkiej. 
Olśniewa urodą dobrym smakiem, wrodzonym 
dowcipem, ale pod tą piękną osłoną kryją się 
niskie 'nstynkty. Etyka dla niej nie istnieje. Nie 
waha się ani chwilę tem, zdzie może zburzyć 


*) Esteja. W sieci pajęczej. Powieść 
Warszawa. Nakład (rebethnera i Wolffa. 18923 8vo 
str. 36). 
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niedostatecznymi środkami przedsiębrane, które 
zatem w zawodzie samym nie miały warunków 
powodzenia i tylko do strat; zniechęcenia pro- 
wadziły. Nabyte w tym kierunku doświadczenie 
nie pozostało bez pożytku. Obecnie bowiem 
akcja, mająca na celu popieranie przemysłu w 
kraju za pomocą pożyczek z krajowego fundu- 


skiem stanęło w obronie praw kraju. Obecnie 
dochodzą nas bliższe szczegóły, które wskazują, 
że niebezpieczeństwo niezwołania Sejmu w lu- 
tym nie jest fikcyjne, ale wysoce prawdo- 
podobne. Hr. Taafe w ogóle nie życzy sobie 
teraz zwoływania Sejmu, ma bowiem jeszcze 
wiele kłopotów wewnętrznych parlamentarnych 
w pierwszym zaś rzędzie nie pragnie sejmu cze- 
skiego. Z drugiej strony chodziło c kaptowanie 
dla siebie Wiednia, ażeby wyrwać stolicę z pod 
wpływów stronnictwa Liechtensteina i dla tego 
bardzo możliwą jest rzeczą, że gdy Sejm załatwi 
się z przedłożeniami, dotyczącemi rozwoju Wie- 
dnia, przedłożenia tej przyjdą na porządek obrad 
parlamentu. W ten sposób upozorowanoby konie- 
czność przeciągnięcia obrad parlamentarnych na 
niekorzyść sejmów krajowych. Przyzwyczajeni 
jesteśmy do tego, że dla Wiednia robi się wiele, 
bardzo wiele kosztem całej monarchji. że robi 
się to nawet wówczas gdy innym miastom odej- 
muje się równocześnie możność rozwoju, ale to 
przyzwyczajenie się nasze nie pewinno nas do- 
prowadzić do zezwolenia na podporządkowanie 
spraw kraju sympatjom wiedeńskim hr. Taafiego. 
Sytuacja wywołana niezwołaniem Sejmu, jest 
już itak dla regularnego toku spraw krajo- 
wych wielce szkodliwą — odłożenie terminu zwo- 
łania Sejmu szkodliwość tę by niesłychanie 
wzmogło. Koło polskie powołane w pierwszy m 
rzędzie do cznwania nad ochroną praw kraju 

powinno z całą energją upomnieć się u hr. Taaf 

fego o zwołanie Sejmu, a niezawodnie i pan na- 
miestnik skorzysta ze swej obecności we Wie- 
dniu i przemówi za słusznem uwzględnieniem 
naszych życzeń. 


Po bitwie na ratuszu. 


Smutny fakt, jaki zaszedł w ratuszu w dnin 
6. bm., powoduje nas do wypowiedzenia jeszcze 
kilkn uwag. Przebieg całej tej walki, w której 
Me poważnemu gronu obywateli wystąpiło 

ilku demagogów, żądnych wyniesienia się za 
jakąkolwiekbądź cenę, choćby kosztem czci i 
sławy współobywateli — znany jest do przesytu 
— i nie o nim chcemy mówić. 

Cieszyliśmy się i dawniej opinją niespokoj- 
nego miasta; swary i kłótnie były na porządku 
dziennym, lżono się po dziennikach, z trybuny i 
przed sądami — ale dawniej walki te miały ce- 
chę zasadniczą, znamienną. Walczono o prawa 
autonomiczne, o zasadnicze pojęcia konstytncy jne; 
nie jednostki się ścierały, ale hasła, zdania i 
opinje przeciwne. Dziś, kiedy gmach autonomji 
jeszcze tak szerokiej potrzebuje rozbudowy ; kiedy 
jeszcze na każdym kroku mamy szereg prac nad 
sprawami doniosłemi — nie o sprawy i nie o 
hasła wszczynają walkę, ale o osoby. Stronni- 
ctwo, które onegdaj gwałtem, z pomocą ludzi 
młodych, lub nie wiedzących, co czynią, opano- 
wało trybunę — stronnietwo to oddawna posta- 
wiło sobie zasadę odzierania z czci i wiary każ- 
dego, kto bezwzględnie nie idzie pod jego ko- 
mendę. 

Nieraz jaż wskazywaliśmy na terorystyczne 
zasady tych ludzi; wolność głosu przyznają 
tylko swoim, tylko swoim wolność obrad, tylko 
swoim uczciwość — kto przeciw nim idzie, ten 
zostanie okrzyczany zdrajcą i zbezczeszczony w 
sposób najhbaniebniejszy. Nie znającym się na 
sprawach swym poplecznikom rzucają frazesy O 
wolności, lub schlebiają próźnym — cynizm tysh 
hersztów doszedł do tego, że wyraźnie i niedwu- 
znacznie zapowiadają wrzask i gwałt przeciw 
swym przeciwnikom. Nie krytykują nikogo — 
chcą tylko usunąć wszystkich, ażeby sami sta: 
nęli na czele. A ci przewodnicy, to nie ludzie 
talentu i zasług — to rycerze nieokiełzanej am- 
bicji, to zera tylko w nienawiści wielkie, to 
czynniki rozkładcze, których celem: jatrzenie i 
wichrzenie, którzy pomiatają inteligencją, nie 
uznają szlachectwa ducha i umysłu -- bo i.h 
dążeniem zniwełowanie społeczeństwa, ażeby ich 
własna śmieszna mierność nie była tak rażącą. 
Dlatego to każdego, kto jest szanowany, każde- 
go, kto wyżej od nich stoi, rozciągają Z lubością 
na łożu Prokrusta... 

Dziś rozchodzi się tylko o wybór do rady 
miejskiej — przyzwyczajeni atoli sądzić sprawy 
ze stanowiska ogólniejszego, patrzymy w przy” 
szłość i z tego brutalnego napadu na krzesło 
prezydjalne i wstrętnych scen smutny zestawić 
potrzeba horoskop na przyszłość. 

Mielismy przedwczoraj przedsmak rządów 
tych panów, gdyby w mieście naszem dostali się 
do steru, mieliśmy przygrywkę do tej roboty, 
której celem obalenie zasad wiary, własności i ro- 
dziny. Cała akcja tych panów została zainicjo- 
waną w duchu zasad socjalistycznych — prze- | 
wódcom gwałtu środowego nie chodzi ani o do- 
bro miasta, ani o jego gospodarkę — ale o to, 
ażeby drogą gwałtu i teroryzmu wprowadzić 
do rady miejskiej ludzi o tendencji 
socjalistycznej, o utworzenie w ra: 
dzie miejskiej szerokiego terenu dla 
propagandy niezdrowego, namiętne- 
go socjalizmu i nadania takowej 
wpływowego znaczenia. Z obowiązku 
naszego demaskujemy właściwy cel tych panów, 
cel widoczny w każdej ich rchocie cd lat kilk 
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cudze szczęście, stojące w poprzek jej zachcian- 
kom; jak zwierz drapie>ny rzuca się na Ewą 
ofiarę. Brak zasad moralnych, płytka ogłada i 
wstrętna, acz wedle recepty savor vivreu zama- 
skowana zmysłowość—składają się na jej istotę. 
Kobieta taka, postawiona w innej sferze, nie ba- 
mowana ogładą towarzyską, stałaby się prostą 
megerą i sxończyłaby niezawodnie za kratą wię- 
zienną. Księżna Marta jednak nietylka nie 
wpada w ręce kerzącej sprawiedliwości, lecz 
owszem, spotyka się z adoracją otoczenia. bo i 
ono z małymi wyjątkami nastrojone jest do tego 
samego kamertonnu. 

Czytelnik łudzi się z początku, iż w hr. 
Wrotowskim znajdzie kompensatę przykrości, ja- 
kiej doznał, śledząc dzieje arystokratycznej ty- 
grysicy. Złada ta jednak nie długo trzyma go 
w swem jarzmie. Hr. 
na szlachetneso. W pogoni za uciechami stracił 
nie tylko majątek, lecz i owo delikatne poczucie 


honoru, które mie przebacza niejednej winy po- ' 


błażanej przez kodeks, prawo zwyczajowe i ela- 
styczną opinję. Nie brak mu wprawdzie wrażliwości 
na to, co dobre i piękna. 


potyka wnim na odpór złych instynktów i przebrzmie- 
wa bez echa. Możnaby to jeszcze wybauwzyć tam, 
gdzie idzie jedynie o samą jego osobę, ale obu- 
rzeniem przejmewać nas musi widok tego poseu- 
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Włodzimierz pozuje tylko ' 


ale podra żnienie szla- ` 
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DZIENNIK POLSKI s dnia_10. stycznia 1892 r. 


i przestrzegamy nasze obywatel- 
stwo przed łączeniem się z żywioła- 
mitego rodzaju. Powtarzamy z naci 
skiem,że wybory to, tylko'pretekst-- 
cele są dalsze i ciemne na razie, ale widoczne 
dla każdego, kto stosunki zna, choćby trochę. 

Dziś pora interwencji dla inteligencji, która 
niestety zobojętniała w ostatnich czasach, odtrą- 
cona niejedną przykrą sceną. 

Inteligencja połączona z uczciwą i zdrową 
częścią mieszczaństwa, powinna ująć ster spraw 
miejskich w swe dłonie i nie dopuścić do zwy- 
cięstwa tych ciemnych duchów. Zastępy urzędni- 
ków, inżynierów, lekarzy, adwokatów, nauczy- 
cieli, prawników, właścicieli realności, kupców, 
połączone z zastępami uczciwego rękodzielniczego 
mieszczaństwa, zbyt są liczne, ażeby wątpić 
w zwycięstwo dobrej i słusznej sprawy. A inte- 
ligencja miejska powinna iść silnie i stanowczo, 
bo jej to zadaniem przeważenie ostateczne szali 
zwycięstwa na rzecz tych, którym chodzi istotnie 
o dobro miasta, o spokojne i legalne przeprowa- 
dzenie reform, o przedmiotową i fachową dysku- 
sję, — na rzecz ludzi, którzy przeszłością, pracą i 
nazwiskiem, dają rękojmię, że nie o własne wy- 
niesienie się, ale o dobro publiczne kruszą kopię. 
Do inteligencji naszej nie ma na szczęście przy- 
stępu agitator, ma ona jasne i wyrobione pojęcie 
o rzeczy, to też niewątpliwie pospieszy Z poda- 
niem pomocnej dłoni tym, którzy bronią dobrej 
sławy miasta. Niechaj nikt się nie zraża tem, 
że znajdzie się może na proskrypcyj- 
nej liście owej garstki demagogów, 
bo jej szkalowania nikogo ani dotknąć 
ani obrazić nie mogą. 

Obecne wybory mają nietylko sporadyczne 
znaczenia — ale i zasadnicze. 

Trzeba się oświadczyć za stronni- 
cetwem przewrotu — lub przeciw nie: 
mu — a komu miła jest wiara, narodo- 
wość, jaką oni pomiatają, komu drogą 
jest godność osobista, którą oni ni 
weczą, cennym spokój i ład społe: 
czny, którego oni są najzaciętszymi 
wrogami —dla tego wybór trudny być 
nie może. 

I dlatego wierzymy w szeroki udział inte- 
ligencji i spokcejnie patrzymy na wynik wy- 
ort. 
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Z prowincji. 


Wieliczka 7. stycznia. (Rezygnacja). W ubiegłym 
miesiącu odbyły się tu wybory przełożonych zboru. 

Dotychczasowy przełożony gminy, Joachim Szy- 
mon Perlberger. zrzekł się przy wyborach tych go: 
dności naczelnika, co u ogółu mieszkańców przykre 
wywarło wrażenie, gdyż zjednał on sobie sympatję 
swem postępowaniem  pełnem iaktu. Uznało to sta- 
rostwo, wyrażając mu osobnym reskryptem gorące 
uznanie. Reskrypt ten opiewa: 

„Kierownictwo w gminie Klasno, składającej się 
przeważnie z niezamożnych, wymagało nietylko ogro- 
mnej pracy, połączonej z poświęceniem zdrowia, ale 
także i majątku własnego. Pan zaś jednego i dru- 
giego nie szczędziłeś i na każdym kroku okazywałeś 
nadzwyczajną bezinteresowność i zaparcie śamego 
siebie. Ludzł z takłem zpoświęceniem rzadko się 
spotyka !* 

W naszych czasach tak rzadki to przykład, że 
zasługuje na to, aby do publicznej wiadomości był 
podany. 

(M. A.) Tarnopol 6. stycznia. (Czas średnio- 
europejski. — Życie towarzyskie. — „Echo“. — 
Precdstawienie amatorskie). Miłą niespodziankę 
sprawił naszym pięknym Tarnopolkom magistrat, za- 
prowadzając u nas czas średnioeuropejski i cofając 
wskazówki we wszystkich miejskich zegarach, odmło: 
dniały bowiem wszystkie nasze piękności o całych 
44 minut. Jestto więc dowód, że wszelkie utyskiwa- 
nia na zastój w naszym grodzie, gą Co najmniej nie- 
uzasadnione, gdyż w tym wypadku wyprze” ziliśmy 
nawet stolicę. 

Jużto teraz na brak życia towarzysk'ego skarżyć 
się nie możemy. W sylwestrową noe tańczono w obu 
kasynach io upadlego (naliczono w jednem 4, w dru 
giem 6 par.) Nazajutrz monologował przed pustemi 
ławkami aktor prowinejonalny pan Dulęba, w sobot; 
zaś odbył się koncert towarzystwa śpiewackiego 
„Echo“. Wobec tego, że istniejące tu Towarzystwo 
muzyczne. od czasu przesiedlenia się dyrektora p. 
Wszelaczyńskiego do Lwowa, słabe tylko daje znaki 


życia, ma „Echo* zupełnie usprawiedliwioną racię 
bytu, tembardziej, że wytknęło sobie za cel czcić 
pamiątki i rocznice narodowe wieczorkami, co nie 


do rozbudzenia i utrzymania du- 
cha patrjotycznego. Ostatni wieczorek wypadł pod 
względem artystycznym doskonale, czego główną za- 
sługę przypisać należy dyrygentowi panu Hoerricy, 
który około rozwoju tego towarzystwa nie małe, a 
bezinteresowne położył zasługi. 

Zaraz następnego dnia zebrał się „tout Tarno 
pol“ w dużej sali „Sokoła“, ażeby podziwiać pra- 


mało się przyczyni 


wdziwie koncertową grę naszych amatorów. Dawano 
bardzo wesołą farsę „Durand et Durand“. Licznie 

zapałem 
że dobrze 


zgromadzona publiczność oklaskiwała z 


amatorów, co jest najlepszym dowodem, 
rsię bawiono. 


ra, gdy z zimną krwią śmiertelnie rani czyste 
serce kobiety, winnej o tyle chyba, iż uie przej- 
rzała do dna jego pozornej szlachetności. 


W sieciach tych dwóch pająków, wytra- 


wnych w swem rzemiośle i uprawiających je z | bur 1K: 
' sztornej, jeno w powszedniej pracy. 


całą bezwzględnością, ginie nieopatrzna Rena, 
uboga kuzynka ks. Marty. Udręczona przez 
księżnę, zawiedziona przez hrabiego, szuka ona 
wypoczynku po skołatanem życiu w zaciszu kla- 
sztornem. 

Jeśli mamy być szczerzy, l 
czyć, że smutny jej koniec, nie budzi zbyt głę- 
bokiego współczucia. Takie złote muszki jak Re- 
na, muszą prędzej czy później paść ofiarą swej 
nieopatrzności. Kto wśród ciężkich przejść nie 
nmie zdobyć sobie nawet tyle mądrości życiowej, 
iżby zdołał odróżnić jagnię od pantery, gołąbka 
od jastrzębia, ten nie może liczyć na tryumt, 
podobnie, jak nie zbierze dobrego plonu rolnik, 
| który na kamienistym ugorze zasieje choćby naj- 
lepsze ziarno. 

Rena jest typem kobiety prostodusznej, mię- 
| kiej, bezsilnej; a dziś nawet kobietom takiemi 
być nie wolno. 

Í To też nierównie sympatyczniejszą wydaje 
się nam R ózia**) p. Kowerskiej, io tyle wyższą 
+*+) Zofja Kowerskia. Rózia. Powieść. War- 
szawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 169i. 8vo str. 405. 


„zować jed względem skutku 
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Żaden ariykuł toaletowy nie może >ywali- 
l 
Średek ten otrzymany z Odzwieżających tubstanoyj ukuwa 
łamy'vatrebiane, blizny itd., nadaje 
śuieżuść į delikatność. — Cena 2 złr. 
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KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. 
stwa dr. August Sokołowski 
Wejgel wyjechali do Wiednia. 

Nekrologja. Juljan Zubrzy cki. znany właści- 
ciel zdrojowiska Rabka, zmarł nagle, przeżywszy 
lat 76. Onegdaj wieczorem w dworze rabez ńskim 
z powodu imienin sędziwego gospodarza zebrało się 
grono rodziny i znajomych, wśród którego bawił się 
z serdeczną ochotą; po pożegnaniu się Z gośćm', 
udał się na spoczynek i wtedy nagła śmierć prze- 
cięła życie tego pracowitego obywatela. — Wanda 
Seweryna z Jastrzębskich Seja, żona emerytowanego 
kapitana, zmarła we Lwowie w 35 r. życia. 

Kalendarz. Niedziela (10.): Pawła P. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 55, zachód 0 godzinie 4. 
minut 20. 

Kalend myśliwski. Wolx polować na kozły 
(rogacze), lisy, zające. dropie, pardwy, bażanty, kuro- 
patwy, słomki, jarząbki, cietrzewie, głuszce i ptactwo 
wodne i błotna w ogólności. 

0 zmarłej śp. Aleksandrze z hr. Potockich 
Augustowej Potockiej pisze Wiek: W dniu wczoraj» 
szym zmarła w mieście naszem jedna z najdobroczyn- 
niejszych niewiast naszych, hr. Aleksandra z hr. Po- 
tockich Potocka. Pani wielkiej fortuny, rozumiała 
jakie z tego tytuła ciążą na niej obowiązki i zosta- 
wiła wzór, jak się takiego majątku używa dla dobra 
bliżnich, których los nie tak hojnie obdarzył. Nie 


i dr. Ferdynand 


szcie dobroczynnej instytucji, którejby nieboszczka 
hojną nie zasilała ręką. Szpital dziecięcy na Aleksan- 
drji i kościół przy ulicy Dzielnej, będą na zawsze 
widomie świadezyć » jej iście chrześciańskiej szezodro- 
bliwości, ale najwyższą jej zasługą pozostanie owa 
mnogość dobrych uczynków, 0 których lewica nie 
wiedziała, że je pełniła prawica. 

Dobroczynna w najpiękniejszem tego słowa zna- 
czeniu, pobożna  chrześcianka , nieboszczka miala 
jeszcze tę wielką zaletę, że lubo posiadała po temu 
środki większe niż bardzo wielu innych, nigdy nie 
należała do „nieobecnych“, żywot swój, 2 wyjątkiem 
rzadkich wyjazdów, pędząc między letnią swoją rezy- 
dencją Wiłanowem a Warszawą 

Wszyscy jesteśmy ułomni, ale nłomność nicbo- 
szczki Bóg i ludzie wybaczą, choćby dla tej cnoty 
ofiarności, która wyrość może tylko na gruncie pra: 
wdziwej miłości chrześciańskiej. 

Pokój więe jej popiołom i wieczna pamięć jej 
imieniu, które się tak zacnemi głoskami w dziejach 
naszej dobroczynności zapisało ! 

Z życia towarzyskiego. Z Paryża donoszą o 
małżeńs'wie hr. Mieczysława Orłowskiego z Jar- 
moliniee, z panną Stivens, Amerykanką, Z którą 
hr. Orłowski przez matkę swoją, z domu ks. Talley- 
rand-U'órigord jest spokrewnionym. Panna Stivens po- 
siada 200.000 fr. renty. 

Mianowania. P. Bronisław Lipiński, profesor- 
adjunkt szkoły Jeśnej we Lwowie, został zamianowany 
docentem encyklopedji leśnictwa w wyższej szkole rol- 
niczej w Dubłanach. 

Influenza. Profesor Charcot przebywa ciężką in- 
fiuouzę. — Wiktoryn Sardou zapadł również na in- 
fluenzę. 

Pożegnanie. Ustępujący z godności prezydenta 
kolei skarbowych, bar. Czedik wystosował do wszy- 
stkich urzędników kolei państwowych okólnik, w któ- 
rym dziękuje im za popieranie go w urzędowaniu i 
powiada, że powinni następcy jego, który będzie dla 
nich niezawodnie życzliwym szefem, poświęcić usługi 
swoje z tąż samą gotowością i zaufaniem. 


Wyjaśnienie. W nr. ósmym Dziennika umie- 
ściliśmy p. t- „Zmiana własności” notatkę, że Juljusz 
Giżowski nabył część dóbr Wołczyszczowice. Obecnie 
jesteśmy proszeni celem zapobieżenia fałszywym po- 
głoskom. o sprostowanie tej wiadomości o tyle, iż p. 
G. nabył tylko kilka parcel w przestrzeni około 70 
morgów z dóbr „Dąbrowa Wołozyszowicka." 


Wiadomość o śledztwie dyscyplinarnem, wyto- 
czonem hrabiemu Limburg:Styrneu za artykuł 
w sprawie traktatów handlowych, pomieszczony w 
Kreue-Ztg. stwierdza się. National Zig. zauważał, 
że rząd jest do tego kroku zupełnie upoważniony na 
podstawie regulaminu obowiązującego personal urzędu 
zagranicznego, którego członkiem był hr. Limburg- 
Styrneu. 


Z Czyteini katolickiej. W Czytelni katolickiej 
odbyła się we czwartek d. 7. bm. pogadanka: „O 
przygotowaniach do Soboru narodowego w Polsce w 
wieku XVI.“ Prelegent p Rolny w jasnej i treściwej 
formie przedstawił stosunki w Polsce w czasie refor- 
macji, wpływy Stolicy apostolskiej i umotywował 
usiłowania de zwołania Soboru narodowego w Polsce 
w spławach kościelnych przez władzę świecką. Na- 
stępnie opisywał przebieg cały udziału Polski w czar 
sie tewania Soboru powszechnego w Frydencie (1545 
do 1563) podając krytyce działanie wybitnych Gso- 
bistości świeckich i kościelnych. Prelegentowi dzięko- 
wali słuchacze oklaskami. 

Związek koleżeńsci. Walne zgromadzenie zwiazku 
koleżeńskiego byłych uczennic lwowskiego seminarjum, 
odbyło się, jak zapowiedziano d. 8. bm. o godz. 11. 
przed południem. Rzewną i piękną prawdziwie była 
pierwsza chwila zebrania, kiedy dawne uczennice 
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lechowa, Sambora itd., zaś Kołomyja, ą Stryj 
Złoczów zgłosiły si, piśmiennie. KA 

Po wyczerpującej dyskusji, wywołanej wnioskiem 
o rozszerzeniu związku do wszystkich nauczycielek, 
Towarzystwo przekazawszy ten wniosek wybranemu 
wydziałowi, zachowało na razie tę właściwą swemu 


, założeniu cechę, że nie zamknęło się tylko w nauczy 


cielskiej sferze, ale pozostało związkiem k i 
dla wszystkich lwowskich kw m kasi 
6» pracują dla szkoły, jak i tych, które w Me 
także zastępie po całym kraju rozsiane, w innych 
zakresach pracy albo jako prywatne nauczycielki, lub 
w kole rodzinnem siły swe i zdolności poświęcaj 

Po zatwierdzeniu i przyjęciu statutów z tą ką. 
gą, że wszelkie wnioski w celu możliwego rozszerze- 


| nia związku będą rozważone i opracowane przez wy- 


było takiej potrzeby, takiego nieszczęścia, takiej wre- | 


| bieżącego ulice: 


| lat D7. Komisja 


| wot 


szkoły spotkeły się ze sobą jako matki rodzin i nau- ; 


Śród pań tutejszych widziano także przy- 
z Drohobycza, Bo- 


czycielki. 
byłe z prowinoji przedstawicielki 


od Reny, iż nie obiecuje sobie zbyt wiele po 


życiu, nie upada pod obuchem przeciwności, lub 
klęsk ściągniętych przez własne zbyt miękie 
serce; że z uśmiechem pogodnym przesuwa się 
wśród burz, a ratunku szuka nie w ascezie kla- 


Typ ten nęci nas swem zdrowiem moral- 
nem. Uczuciowość wprawdzie iw Rózi rozwi- 
nięta jest nadmiernie, przekracza nieraz granice 


to muii zaje i zdrowego rozsądku. Kolosalny majątek stracony 


dla pofolgowania niedorzecznym  spekulacjom 
brata, cięży grzechem „miertelnym na jej s1- 
mieniu ; kto wie nawet, czy upadek  Mieczysła- 
wa, tego narwanego braciszka, nie byłby go bez 
jej pomocy moralnie zniszczył tak do szczętu; 


ale i w naiwnem poświęceniu Rózi tkwi pewne , 
sympatyczzne nam ziarno, tkwi owo przekonanie, : 
zasługi szczęścia dać í 


że dostatek nabyty bez 
nie może, i że człowiek odarty z dostatku ma 
jeszcze zawsze dużo sposobności do zadowolenia, 
pracując we właściwej mu sferze. 


Pe różnych przejściach, uboga zrazu, potem 


dzięki spadkowi niezmiernie bogata, potem przez , 
brata ogołocona z mienia i znów uhoga, profesor- , 


ka muzyki, Rózia nie popada nigdy w rozpacz. 
Zachwyca nas ona lekkomyślnym do pewnego 
stopnia, ale poetycznym i z naturą ludzką nie 
sprzecznym optymizmem; zachwyca energją 


„am Ba dk 


(rysik tetleluw 


do wytwarzania pryszczy, 
wego z bardzo dibrym sbutkie 
; Szo 


dclreci 


dział, wybrano wydział następujący: przewodniczac: 
Antonina Machczyńska, "=. przewo N 
Fryderyka Grottowa, skarbniczka Eug. z Wi dj 
wskich Supińska, sekretarka Wilhelm. z Hala mów 
Bilińska, zast. sekretarki Adolfina Wojterówna. Człon- 
kami wydziału wybrane panie: Marja z Seligów Bą- 
kowska, Helena z Łempiekich Kossowa, Józefa z Ci- 
szewskich Łuczkiewiczowa, Wanda z Łuczkiewiczów 
Próchnicka Zastępczyniami panie: Sabina Bylinianka 
Łucja z Grosów Żulińska, Marja Mochnacka Piero- 
żyńska z Witoszyńskich, Helena z Lubowiczów Szu- 
chiewiczowa. Do komisji Kontrolującej zaproszono 
panie: Planerową z Taubelesów, Eugenię Kumerównę 
Marję Pyszłowską, Marję z Wolierów Skrzyńską. 
Szczęść Boże tej nowej. prawdziwie społecznej pracy 
zamierzonej przez związek. | 

Nowy kanał betonowy otrzymają w c agu roku 
Piekarska, Balonowa. Ochronek, a 
nadto grrzedłużony zostanie kanał od szkoły im. 
Konarskiego do ulicy Szeptyckich. 

Celem rozszerzenia ulicy Piekarsk ej zamie- 
rza gmina zakupić realność Bieleckiego, zaś na 'ulicy 
Łyczakowskiej w tym samym colu zakupi miasto część 
gruntu od skarbu państwa. 

Na pomnik króla Jana lil., który ma stanąć na 
Wałach Hetmańskich, wstawiono do tegorocznego 
budżetu gminnego dzesią'ą, a zarazem ostatnią ratę 
w kwocie 1000 zł. Jak wiadtmo, wykonani:. tego 


| porrnika powierzono znanemu zaszczytnie artyście- 


rzeżbiarzowi p Tadeuszowi Baraczowi, 

_ Austrjacki wiec weterynarzy, obradujący we 
Wieduiu, powziął re.olucję. demagaiącą się, iżby 
sposobem ustawodawczym uregulowano kwestję obo” 
wiązkowych oględzin mięsa bydła przeznaczonego na 
pożywienie dla ludzi, a to przez utworzenie publicz- 
nych rzeźni. Rezolucja domaga się da'ej, by kwestję 
odszkodowania za konfiskatę chorych sztuk bydła za- 
łatwiono przez stosowną asekurację. 

È Znalezienie zwłok. W dniu onegdajszym paale- 
ziono w rowie za rogatką Mogilską w Krazowie 
zwłoki robotnika, Wojciecha Kucharskiego, liczącego 
policyjno lekarska stwierdziła, iż 
śmierć nastąpiła skutkiem opilstwa. 

„Liczba lekarzy w Austrji w stosunku do z: 
ludnienia. Podczas rozprawy w Radzie państwa o 
izbach lekarskich, podał dr. Dworak na zasadzie 
ostatniego spisu ludności z r. 1891, tudzież na pod- 
stawie ostatniego austrjackiego lekarskiego szematyzmu 
z r. 1890, następujące ciekawe szczegóły: we Wie- 
dniu jeden lekarz przypada na 804 mieszkańców, 
w Austrji dolnej (z wykłuczeniem Wiednia) jeden 
lekarz na 1804. W Lincu jeden lekarz na 1212 
mieszkańców, w Austrji górnej jeden lekarz na 2437, 
W Salcburgu (miasto) 1 lekarz na 989 mieszk., 
w Salcburgu (na prowincji) 1 lek. na 2292. w Gra- 
cu 1 lek na 464 mieszk., w Styrji 1 lek. na 4048, 
w Celoweu 1 na 860, w Karyntji 1 na 4062, w Lu- 
blanie 1 na 1129, w Krainie 1 na 9008, w Tryje- 
ście (z okolicą) 1 na 1529, w Gorycji, Gradysce i 
w lstrji 1 na 5816, w Insbrnku Í na 424, w Ty: 
rolu i Vorarlbergu 1 na 2187, w Pradze 1 na 551, 
w Czechach 1 na 4460, w Bemie 1 na 1230, 
w Morawie 1 na 4329, w Opawie 1 na 1083, 
w Szląsku 1 na 5078, we Lwowie 1 lekarz na 856 
mieszk., w Krakowie 1 lek. na 399 mieszkańców, 
w Galicji | lekarz na 14.328 mieszkańców, w Czer- 
niowcach 1 lek. na 1544, na Bukowinie 1 na 
17674, w Zurze 1 na 1903, w Dalmacji 1 na 
4715 mieszkańców. í 

~ Zmiana uzbrojenia. Szabla ma być w kawalerji 
niemieckiej i w konnej artylerji zupełnie usuniętą. 
Na kvpjach ma być zaprowadzone urządzenie, umo- 
żliwiające zawieszanie na nich rewolweru. Mówią 
także o prawdopodobnem zakupnie trzech miljonów 
sztuk flaszek polowych z aluminium, w cenie po 5 
marek ; na ten wydatek jednakowoż nigdzie dotych- 
czas nie można w budżecie dopatrzeć się pozycji. 

Uc'ekinier. Sensacje wywołało w Berlinie zni- 

knięcie posła hr. Gersdorfa, Który pozostawiwszy 
„naczne długi, ułotnił się  Uwięziono faktora Abra- 
hamsohna, który pośredniczył w operacjach fnanso- 
wych hrabiego. Oprócz miljonowych pożyczek hipo- 
tecznych hrabia pozostawił takża wiele drobnych 
dłużków, na sumy wynoszące po kilkadziesiąt, a na- 
i po kilkanaście marek. 
: Rus; fikacja. Dzienniki petersburgskie donoszą, 
iż w roku bieżącym w Dorpacie egzamina dojrzałości 
uczniów gimnazjalnych odbędą się po raz pierwszy 
w języku rosyjskim. 

RE roku 2000“, -- takiem mianem ochrzczono 
wielką zabawę kostjumową, która organizuje się 
w Berlinie, Uczestnicy mają się przybrać w stroje 
z XVIII, XIX i XX wieku. Kostjumami przyszłości 
dla mężczyzn, na zabawie owej, — będą fraki z koł- 
nierzami a ła Marie Stuart. 


budzącą się w niej właśnie w czarnych godzi- 


| 
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nach życia, podczas gdy jasne ją usypiają ; 
zachwyca wreszcie ofiarnością nierozum! 4, ale 
szlachetną, a na poświęcenie nie pozującą, 


Zawiedziona przez narzeczonego, nie oddaje 
się rozpacznym narzekaniom, Jest to bardzo pię- 
kny rys jej charakteru, iż jako kobieta spodzie- 
wa „sięj znależć szczęście poza sferą miłości. 
Wyrafinowany erotyzm romantyczny zabija Renę 
pani Estei, Rózia ratomiast zdołał» głębiej wni- 
knąć w życie. Dla niej pierwiastek ero .yczny 
nie jest wszystkiem ; gotowa go nawet w sobie 
stłumić bez nadzwyczajnych wysiłków, ale kto 
wie, czy nie dlatego właśnie serce jej nie po- 
trzebuje się wyrzekać swych pragnień, zostaje 
ostatecznie zaspokojone. 

Obie powieści czytają sie gładko. W pracy 
pani Estei znać pewne wypieszczenie, wz:aściwe 


delikatnym rączkom kobiecym. P. Kowersza na- 
tomiast zdobywa się na rysy energiczniejsze, 


| gmielsze, może dlatego właśnie, że i cu8rakter 


Rózi więcej — jak toz wykazaliśmy — ma siły, 
niżli cieplarniana duszyczka Reny. 


(str). 


jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 
łuszczenia, pękana i czerwienienia, jak również 
liszai i wągtów, mogą użynae grysiku toaleto- 
ako środka łs godnego 1 znakomicie uczy- 


` Bryk Edmund 


Odczyt. Wobec licznego audytorjuin miał wczoraj 
w Kole literackiem prof. br. Gostkowski odczyt o 
technice lotu. Piclegent podał we wstępie treściwą 
bistorję, jak starożytni zapatrywali się va możność 
unoszenia się, w powietrzu, a następnie przeszedł zrę: 
cznie do balenu. W sposób jasny i przystępny dla 
wszysthich wyjaśnił zadanie sterowania balonem, któ- 
re polega na sziuce podnoszeniai zniżania balonem, a 
jednocześnie posuwania go w kierunku poziomym. Po 
wielu nieudałych próbach, pomysłach i doświadeze- 
niach, przyszli inżynierowie do tego przekon. pia, że 
wtenczas potrafimy znakomicie i niezależnie od wiatru 
kierować balonem, jeżeli wynajdziemy maszynę. któ- 
raby przy nadzwyczajnej swej lekkości dawała sto- 
sunkowo znaczną siłę. Maszyna taka powinnaby na 
każde 10 kilo ciężaru własnego, dawać siłę jednego 
konia. Obeene maszyny parowe ważyć muszą 80 kilo, 
a najlżejsze motory elektryczne ważą 15 — 30 kilo 
na siłę jednego konia. 

Oficerom francuskim Krebsowi i Renardowi uda- 
ło się dlatego podczas spokojnego bardzo powietrza 
kilka razy pokierować balonem, gdyż wydobyli chwi- 
lowo taką siłę. iż pokonali opór wiatru. Duży balon 
walczyć musi z ogromnym oporem powietrza i z tej 
idei wychodząc, postanowiono we Francji ostatnimi 
czasy porzucić balon, a stworzyć przyrząd, jakkolwiek 
cięższy od powietrza, ale unoszący się wiosłowaniem 
szybko wirującej śruby. „Ab... ale potrzeba mo- 
toru takiego, by był lekki a silny*. Tem zakończył 
prof. br. Gostkowski swój piękny wykład, nagrodzony 
hnucznymi oklaskami. 

Posiedzenie miejskiego komitetu przedwybor- 


czego odbęyło się wczoraj w sobotę 0 go- 
dzinie 6. wieczorem w sali 


manamin m w 1 wa W 


ratuszowej. 


Sprawozdanie wygłoszone przez posła Stani- 
sława Szczepanowskiego, dołączamy do dzi- 
siejszego numeru. 


Awans n2 kolejach państwowych. VI ranga 
2200 zł. Kosirski Stanisław Stanisławów, Gostyński 
Władysław Kraków. 

VH. ranga 1600 zł.: Kuczyński Marjan Stani- 
sławów, Bandrowski Franciszek Kraków, Grottger Jv 
rosław Krakow, Piasecki Feliks R.eszów, Zborowski 
Włodzimierz Nowy Sącz, Pauli Karol Sanok, Stelzer 
Karol Kraków. 

VIN. ranga 1500 zł.: Ocharski Zygmunt Lwów, 
Horn Bernhard Żywiec; 1400 zł.: Wlasek Mateusz 
Lwów, Bukowski Karol Lwów, Ambroziewicz Wła- 
dysław Stary Sącz  Wopaterny Hugo Kraków, Hu- 
bert Henryk Kraków, Kremer Jan Kraków; 1300 zł.: 
Korb I Adolf Kraków, Majewski Wladysław Ustrzyki, 
Knoce Bernard Lwów, Żaba Jan Stryj, Heiman Józef 
Jasło, Brüll Józef Czerniowce, Pilecki Juljusz 
Żółkiew. r 


TX. ranka 1200 zł.: Kropatschek Karol Czer- 


niowce, Kudlich Aleksander Kołomyja, Klimkiewicz 
Zenobi Stanisławów, Spisar Jan Snezawa, Breda 


Stefan Kraków, lJoskocz Jan liwów, Haubold Adolf 
Stryj; 1100 zł.: Łękawa Aleksander Jezupol, Na- 
glicki Antoni Lwów. Barański Jan Kraków, Rozwa- 
dowski Karol Lwów, Smolnieki Hilary Lwów ; 1000 
zł : Terlikowski Aleksander lwów, Czerny Józef 
Lwów, Hupeit Aleksander Lwów, Elster Ldmun? 
Czerniowce, Czarnecki Jan Kraków, Szpicberg Stani- 
sław Nowy Sącz, Laukałka Edward Dolina Zar- 
mund Kazimierz Stryj, Herman Franciszek Zwardoń, 
Reger Karol Sambor, Szydłowski Ruman Zagórzany, 
Potuczek Wojciech Skole, Pożakowski Hieronim 
Lwów; 900 zł.: Chulawski Feliks Lwów, Hohoro 
wski Stefan Kraków, Spendling Alfred Kolomyja, Prus 
Wilhelm Lwów, Krupski Władysław Czerniowce, 
Groszek Jan Lwów, Hólzelhnber Jan Krechowice, 
Mykita Bazyli Kraków, Piątkiewicz Franciszek Hli- 
boka; 900 zł : Schwartz Alfred Czerniowce, Barwiń- 
ski Szymon Stanisławów, Nunberg Alojzy Kraków, 
Donersberg Zygmunt Lwów, Mayer Henryk Oświęcim, 
Skotnicki Piotr Kraków, Karaś Edward Muszyna-Kry- 
nica, Görz Wojciech Kalwarja, Bier Izak Dobra, Pia- 
secki Edmund Bikończyce, Bohac Franciszek Stani- 
sławów, Sawiczewski Kazimierz Stryj. 

X ranga. 800 zł. Kocowski Władysław Bsdnarów, 
Stanisławów, Lewicki Jan Mokre, 
Subiński Walery Stryj, Janicki Romuald Starzawa, 
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Aspirantami mianowani: Eckhardt Adolf Lwów, 
Wiesenberg Adolt Zagórz, Wel ński Karol Starisła- 
wów, Davrszi August Kalinowszczyzna, 

Z pomiędzy zatrudnionych dotąd przy budowie 
nowej tarasy: Loret Sydon Stanisławów 1a 1600 zł., 
Dziewólski Apolinery Tarnopol, na 140v zł, Zak 
Wojciech Stanisławów, na 1000 zł., Odzieżyński 
Hilary Kraków, na 900 zł. 

Prócz tego podurzędników 
razem 111. 

Bar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Riiskie, w powiecie liskim, na dokończenie 
budowy szkoły zapomogi w kwocie 100 zł. 

Temperatura. Barometr stoi w mierze. Średnia 
temperatura doby była -- 1 9°C., najwyższa -ł- 4 8°C., 
najniższa — 0 690. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie południowo - zachodni, 
mierny; średnia temperatura doby pozostanie około 

- 20°C., stan nieba zmienny, powietrze wilgotne 
80 pre.; opad: deszcz nieznaczny. 


i sług awansowało 


————LKOŻERE DZ CZ 
Wybór posła. Pierwsze posiedzenie komitetu 
przedwyborczego powiatowego dla przeprowadzenia 


wyboru posła na Sejm krajowy z kurji gmin wiej- 
skich powiatu krakowskiego, odbędzie się w piątek, 
dnia 15. bm o godzinie 10 przedpołndniem w sali 
rady powiatowej krakowskiej przy ulicy św. Marka 
l. 5. Kandydaci, chcący się ubiegać o ten maudat, 
winni zgłosić swą kandydaturę pisemnie do rąk pod- 
pisanego najpóźniej dnia 14. bm, sa mogą również 
przybyć na wyżej oznaczone posiedzenie komitetu, 
celem złożenia wyznania swych przekonań polity- 
cznych. 

Kraków, dnia 


~ 


4. stycznia 1892 r. 
A. Malicski, 
prezes rady powiatowej krakowskiej. 

Próba tańców karnawałowy.h muzyki woj 
skowej pułku nr. 55. pod kierownictwem kapelm. p. 
Kiesowskiego, odbędzie się w niedzielę, dnia 10. 
stycznia o godzinie pół do 5 popołudniu w sali „So 
koła“. Program: 1. Tymolski: „Boleslawita”, polo 
nez; 2. Bayer: „La dame du coeur“, wale z bal-tu 
„Rouge et noir“; 3. Wroński: „Hałaburda”, marsz; 
4. Friedrich: „Nad Wisłą*, kadryl; 5. Kiesowski: 
„Taasendsehin*, polka fraucuska; 6. Delibes: Frag- 
wenta z baletu „Sylvia“: a) [Introdukcja i Valse 
lento, b) Pizziecato Polka; 7. Ziehrer:  „Busserl”, 
polka mazurka; 8, Kiesowski: „Od serca“, kołomyjka; 
9. Faust: „Resi“, wale z operetki „Der Khedive* ; 
10. Uruski: „Pensjonarka”*, polka francuska; 11. 
Wroński: „W powietrzu”, galop. O godzinie pół do 
S odbędzie się przedstawienie amatorskie. 

Resursa urzędnicza urządza w niedziełę, dnia 
17. stycznia wieczorek z t»ńcami w sali towarzystwa 
„Krohsinu*. Początek v godzinie 8, a bilety wstępu 
nabyć można w lokalu resursy przy ulicy Sobie 
skiego ). 4. 

Składki. Do administt: ji pisma naszego nade- 
slał dla weteranów polskich z r. 1881, zamiast ro- 
zesłania żyszeń noworocznych, pan Mieczysław QO:u- 
chowski z Turczynowa zł. 3. 

Repertoar teatralny. Dziś w niedzielę popołn 
duin o godzinie pół do 4 „Thermidor“, dramat w 4. 
aktach Wiktoryna Sardou, w przekładzie Heleny 
Marfiewicz ; wieczór o godzinie 7 po cenach zniło- 
nych „Mignon“, opera w 8 aktach Thomas. 
Gościnny występ panny Adrjinny Busi i pana 
Juljana Jeromina; w poniedziałek po raz pierwszy 
„Sto djabłów*, komedja w 4. aktach Franciszka Do- 
minika. 

Z „Sokoła“. Dalszy ciąg wykładów anatomji 
i fizjologji — przerwanych z powcdu Świąt, rozpo- 
cznie się w niedzielę, dnia 10. stycznia. 

„Skała“, trzeci z rzędn odezyt pt. „O wpływie 


wody i powietrza na ustrój i rozwój człowieka” 
(z demonstracjami). wygłosi w dniu dzisiejszym 
w sal. stowarzyszenia p. dr. Pawlikowski Antoni, 


i fizyk miejski. — Początek o godzinie 5  popołudn u. 


Wstęp wolny. 


tdczyty Tow. oświaty ludowej. W Czytelni 


: na Jinowski+ m odbędzie się w niedzielę d 10. bm. 


odczyt p. Bronisława Gubryn:wie.a p. t. „O Piotrze 


| 
| 
| 


—. 


ld. 12. bm, 


DZIENNIK POLSKI s dnia 10 Stycznia 1892 r. 


—. 


Tej też zalecie, zwyczajnej zresztą i w innych 
pracach scenicznych p. Przybylskiego, przypisać na- 
leży sukces niezwyczajny, odniesiony „Pierwszym ba 
lem“ na wszystkich znaczniejszych scenach polskich 

Przed miesiącem zdawaliśmy obszerniej sprawę 

z tego utworu, na teraz przeto poprzestajemy na 
wzmiance o grze artystów. 
l I tu w pierwszym rzędzie należy się uznanie 
dla prześlicznej gry pani Kwiecińskiej w roli młodej 
dzieweczki, wybierającej się na pierwszy bal. Staran- 
nością wyróżniała się również gra pani Cichockiej, 
tudzież p nów Trapszy i Zboińskiego. 

Wesoła krotochwila p. t. „Buty pana kapitana*, 
oraz po„isy baletowe, zamykały całość przedsta- 
wienia. 

Licznie zebrana publiczneśś wywoła po „Pierw- 
szym balu“ pana Przybylskiego pięciokrotnie. 


Wiadomości osobiste. Aleksander Bau dro- 
wski, ełynny polski śpiewak, jak już wspomnie- 
iśmy, ma wystąpić wkrótce z koncertem w Krakowie. 
Ponieważ wiadomość ta interesuje szerokie koła na- 
szej publiczności, przeto donosimy, że obecnie p. Ban- 
drowski kończy swą podróż artystyczną po miastach 
północnych Niemiec. Po wystąpienia w Wrocławiu 
przybędzie do Krakowa, gdzie da kon- 
cert d. 15 lub 18. bm. 

P. Wanda Lenczewska, b. primadonna sceny 
warszawskiej, ostatnio zaś scen włoskich, bawiąca 
przejazdem we [iwowie, pozyskaną została przez dy- 
rekeję naszego teatru na kilka gościnnych wystę- 


pów. Młodą, a utalentowaną śpiewaczkę poprzedza 
rozgłos sukcesów, u swoich i obcych  zdobytyeb. 
Pierwszy występ p. Tenczewskiej nastąpi pra vdopo- 


dobnie we wtorek. 


* Według doniesienia Nar. List. wyszukuje 
hr. Schönborn wśród członków historycznej szla- 
chty odpowiednią osobistość na następcę dra Pra- 
żaka, jako ministra-rodaka dla Czecb. Podobno 
hr. Schönborn miał stanowisko to zaproponować 
hr. Karolowi Fryderykowi Kińsky'emu, lecz ten 
prawdopodobnie propozycji nie przyjmie z powo 
du nadwątlonego stanu zdrowia. 

* Z Sofji donoszą, że kredyt wojenny nad- 
zwyczajny uchwalony przez sobranje, wynosi nie 
7, ale 9 miljonów. 


* Urzędowy Wiestnik ogłasza dymisję do- 
tychcząsowego gubernatora Moskwy, księcia Go 
licyna, który popadł w nieporozumienie i kon- 
flikt z generał gubernatorem w. ks. Sergiuszem ; 
ks. Golicyn zostaje równocześnie w charakterze 
gubernatora przeniesienym do Połtawy; miejsce 
jego zaś w Moskwie zajmie dotychczasowy gn- 
bernator Karlandji, Swāgin. Wice gubernator w 
Tuli Swerbejew, mianowany gubernatorem Kur- 
landji. Prócz tego zostali mianowani: połtawski 
gubernator Kossagowski, członkiem rady mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych  wice-gub?rnator 
Samary , 
Meszczerskij, gubernatorem w Saratowie. 

(Te epramy 2 innych pism.! 

Poznań 8. stycznia. W Prusach zachodnich 
odbył się wiec szkolny w Nowemmieśc'e. Prze- 
mawiał porywająco ks. Badkie 
stosowanie petycji do ministra oświaty w sprawie 
nauczania religii w jezyku polskim. Odbędą się 
jeszcze wiece 14. b. m. w Sierakowcach i 22. 
b m. w Kościeszynie na Kaszubach (Cz) 

Petersburg 5. stycznia. Za wykrycie spra- 
wców kradzieży, za pomoca podkopu z kasy we 
Władywostoku 348 000 rs, rozkazano wyznaczyć 
nagrody 5.000, za odnalezienie ukradzionych 


Przegląd polityczny. | 


a marszałek pełtawskiej szlachty, ks. ; 


Uchwalono wy- 


pieniędzy dziesięć procent od odnalezionej su- i 


my. (W 

Wiedeń 9. stycznia. Cesarz przyjmoweł wczo- 
raj popołudniu na audjencji prywatnej najstar- 
szego syna zmarłego Khedywa, Abbasa paszę. 
Później złożył Abbas hr. Ksalnoky'emu długą wi- 
zytę pożegnalną. 


w" 


3 


t.j. W dalszym ciągu referował dr. Byk o | świetrego rezultatu nikt się nie spodziewał, a 


wyborze hr. Borkowskiego i wniósł nastę- 
pajacą rezolucję: 1. izba polska zechce ważnym 
uzna* wybór deputowanego hr. Mieczysława Bor 
kows.iego, dokonany w d. 21. marca z r. w 
wiejskim okręgu wyborczym Zaleszczyki Tłuste- 
Borszczów-Mielnica i Horodenka; 2. wezwać rząd, 
aby przy wszystkich wyborach przyszłych do 
redy państwa, do aktów włączano dowód doko- 
nanego ogłoszenia rozpisania wyborów w gmi- 
nach poszczególnych. Obie rezolucje p zyjęto. 

Ku końcowi posiedzenia interpelował p 
Deim w sprawie konfikaty Narod. Listów, za 
wierają ych akces do mowy Gregra z dna 16. 
grudnia 1691. 

Najbliż:ze posiedzenie we wtorek. 

Wi deń 9. stycznia. Na wczorajszem posie 
dzeniu klubu zjednoczonej lewicy, miał now omia- 
nowany mister, hr. Kueuburg przydłuższą 
mo wę, której treść podobna była zasadniczo do 
onegdajszych wywodów Plenera. Nowem cby- 
ba jest w niej to jedyne, iż hr. Kuenburg poj- 
muje swoj: stanowisko, nie jako miuistra- 
„rodaka“, ale ministra „austrjackiego*. Zresztą 
zaprzeczał najmłodszy członek rady koronnej, 
aby wraz z jego mianowaniem okszaną została 
ochoczość lewicy zje noczonej do utworzenia 
trwałej większości rządowej 

Akcentując obstawanie swego obozu przy 
„polityce wolnej ręki“, zastrzegł się hr Kuen- 
burg przeciw wszelkiemu związkowi jego powo- 
łania do gabinetu, z non nacją Bilińskiego 
na prezydenia gener. dyrekcji kolei państw. 


— c 


jest on nowym dowodem, jak się wzmocniły! 
stosuaki fioansowe w Austrj'. 
Kair 9. stycznia. Wielki wezyr uniadomił 


telegraficznie prezydenta gabinetu egipskiego, iż 
sułtan mianował ks. Abbasa chedywem sęki OTO 


Wiedeń 9. stycznia. Giełda zbożowa  t'szeniea 
na wiosnę 11 94, na jesień 9:90, żyto na jesień 10 66. 


Przyjęonali do Lwowa. 
dnia 9. stycznia 1892 r. 
HOTKŁ ZORZA ŒE. Torosiewiecz z Brodek. 


szczyńsłi z Zubłociec. Z. Przybylski z Warszawy. W. hr. 


Wolański z Fau zówki. J. Woeke z Tropawy. B. Pauls z 
Ropienki J. Brocke z bijowa. I. Szawłowski z Prze. 
włoki. 


HOTEL FRANCUSKI 1. 
Waula z Jarosławi». M. Greiner z Petersburga 
ger z Podwołoczysk. H. Rebinson z Wiednia. 
Dzieduszycki z Martynowa 

HOTEL CENTRALNY. A. Tomiez z Bułgarji. H. Kru 
mer z Wiednia. H. Karszniewi-z z Bełza. $. Lilienthal H 
Landau, W. Ksmpner ze Stanisławowa. L. Krokowski z 
Delatyna. 


B. Sohwa- 


OZ A 


NADESŁANE. 
Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa 7 jakie 
kolwiek fotogratji wykonuje artyst. Zakład fotograiiczny 


M. GOLDBERGA 
Lwów, ulica Jagiellonska liczba 11. 101% 1—? 
Nowość: Efektowne fotografje na blałem szkle matowem. 
O 


Telegramy Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 9 stycznia. Wiener Ztg. ogłasza 
uwolnienie br. Czedika z posady p ezydenta 
generalnej dyrekcji kolei państwowych, oraz : 
udzielenie ustępującemu wielkiego krzyża Fran- 
ciszka Józefa. — Następnie zawiera ta gazeta urzę- 
dowa nominację p. Bilińskiego szefem sek- 
cyjnym erlru statum w ministerstwie handlu i 
prezydentem gon. dyrekcji kolei państwowych. 

Profesorowie wydziału lekarskiego, tutejszej 
wszcchnicy, Meynert, Albert i Notoagel, otrzy- 
mali krzyż Leopolda, ponadto zaś Tołdt i Mey- 
nert mianowani zostali radeami dworu. 


Wiedeń 9. stycznia. Abbas pasza, następca | 


wicekróla egipskiego, przyjmowany był przez 


4 
cesarza w audjencji prywatnej, poczem złożył | 
l 


hr. Kalnoky'emu wizytę pożegnalną. Wieczo 
rem wyruszył w drogę do ojczyzny. 

Paryż 9 stycznia. Ag. Havasa donosi z 
Kairu pogłoskę, jakoby Porta gotową była do 
uznania ks Abbas'a pod tym wsrunkiem, jeśli 
Riaz pasza ponownie stanie na czele gabinetu. 

Londyn 9. stycznia. lzieanik urzędowy ogła- 
sza nominację lorda Dufferina ambasadorem 
w Paryżu, Morier'a w Rzymie, a Viviva- 
na w Petersburgu. 

Kair 9. stycznia. Śmierć khedywa nastąpiła 
skutkiem kongestji płuc. Na 24 godzin przedtem 
był chory znpełnie bezprzyiomnym. 

Ks Abbas telegrafował do prezesa gabi- 
netu. że śmierć oj a pornszyła go ao głębi. Je- 
dzie niezwłocznie do Egiptu w tem przekonaniu, 
iż kraj pod znakomitem kierownictwem premiera 
ministrów i jego kolegów, nie jszt narażony na 
żadne n'ebezpieczeńs'wo. 

Kair 9. stycznia Pcgrzeb Khedywa zamienił 
się we wspaniałą manifestację żałobną. W nie- 
przejrzanym pochodzie żałobnym do mauzoleum, 


, widać było wszystkich reprezentantów warstw 


M JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIAN: 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3, 
sprzedaja wszystkia efekta i monaty 
po najdokładniejszym kursie dziennyw. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez duli se: 
prowizji. 1075 ' 


kupuje i 


1542, 


pn R 


Mutual. — Rok założenia 


Wykonuję nieznane jeszcze u nas 


O godzinie ',%4. po południu: 
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Myszkowski ze Sterbna. RC 
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„Główna reprezentacja dia Galicji 
największego i najbozatsztgo w świec: 
Towaraystwa ubezpisczen na życie „The 
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na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą. 
Adres: Leopold Lityński, Lwów, Kopernika 2. * 
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Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych turkuszy kiuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 
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Sprawozdanie poselskie 


posła Stanisława Szczepanowskiego, 


wygłoszone w Izbie handlowej lwowskiej 
dnia 7. b. m. 


Wiceprezydent izby handlowej p. Piepes: 

Szanowni Panowie! Poseł izby Szczepano- 
wski objawił życzenie złożenia przed izbą spra- 
wozdania z dotychczasowej swej działalności. 
W zastępstwie chorego prezydenta, pozwoliłem so- 
bie zaprosić Szarowych Panów na dzisiejsze po- 
siedzenie. Proszę p. posła Szczepanowskiego za- 
brać głos, 

P. Szczepanowski: 

Szanowne Zgromadzenie! Jako poseł lzby 
handlowej nie mogę się przynajmniej uskarżać 
na brak zainteresowania się moich wyborców 
sprawami publicznemi, jak tego dowodzi cały 
szereg memorjałów w sprawach bieżących, dorę- 
czonych mi ze strony Szan Izby. Poniekąd by- 
ło to naturalnem, dlatego, że w ubiegłym roku 
sprawy ekonomicze nadzwyczaj doniosłą zajmo- 
wały rolę. Ale właśnie te objawy ciągłego czu- 
wania Izby nad tokiem spraw publicznych, znie- 
woliły mnie zaprosić Szanownych Fanów, aby z 
mojej strony zdać sprawozdanie z tego, co się 
działo we Wiedniu od czasu ostatnich wyborów. 
Zdaje się nawet, że obecna chwila dość jest od- 
powiednią do takiego sprawozdania; naprzód że 
niektóre sprawy, jak sprawa inkameracji kolei 
Karola Ludwika, sprawa organizacji kolei pań- 
stwowych i sprawa traktatów handlowych, albo 
już dojrzały, albo zostaną załatwione w bardzo 
krótkim czasie, a potem istnieje słuszna cieka- 
wość w kraju co do stosunków stronnictw roz- 
maitych we Wiedniu, które są dość niejasne i 
które dla tych, którzy się patrzą na to zdaleka, 
poniekąd mogą przedstawiać się w świetle zagad- 
kowem. 

Otóż, jako członek Koła polskiego, który 
wprawdzie w imienia Koła kilka razy przema- 
wiał, ale tylko w sprawach ekonomicznych, fi- 
nansowych i kolejowych i bezpośrednio nie był 
zaangażowany w żadną z tych dyplomatycznych 
negocjacyj, których rezultatem jest obecne 
nkształtowanie stronnictw w Radzie państwa, 
więc mniej więcej, jako widz i świidek, patrzący 
się z zewnątrz, zdaje mi się, że jestem w poło- 
żeniu poczynić kilka takich uwag, które wpra- 
wdzie nikogo, oprócz mnie, osobiście nie zaanga- 
żują, bo nie mówię ani w imieniu Koła, ani na- 
wet w imieniu mego ściślejszego stronnictwa, tj 
lewicy sejmowej — ale mogę podać pewne te- 
mata do dyskusji politycznej i publicznej. 

Naprzód zacznę od tego, co najbardziej inte- 
resuje Reprezentację świata handlowego i prze: 
mysłowego, tj. Izbę handlową: sprawy ekonomi- 
czne i kolejowe, a później przejdę do sytuacji 
politycznej w ogóle. 

Jak wiadomo Szan. Panom, rzecz nadzwy 
czaj doniosła: traktaty handlowe z Niemcami, 
z Włochami, Szwajcarją i Belgją, zostały przed- 
łożone Radzie państwa i przyjęte już w komisji, 
której mam zaszczyt być członkiem i nie ulega 
wątpliwości, że będą przyjęte ogromną większo 

ścia przez Radę państwa, która zbiera się jutro 
we Wiedniu.—Nie potrzebuję się wdawać w szcze- 
góły, albowiem wiem, że lzby bandlowe od kil- 
kanastu lat właściwie wcale nie ustają w ogromnej 
pracy zwoływaniaj'ankiet i zbierania informacyj, 
w celu ustalenia ostatecznego naszych stosunków 
ełowych. Od 14 lat szukamy w Austrji takiego 
systemu cłowego, któryby zabezpieczał przemysł 
krajowy i zarazem, jak najkorzystniejsze wytwa- 
rzał warunki dla eksportu prodaktów austrja- 
ckich. Więc nie potrzebuję się wdawać w szcze- 
góły. tylko zaznaczę, że co do samych traktatów 
'handiowych, ich doniosłość jest nietylko ekono- 
miczną, ale także w wysokim stopniu polityczną 
i z tej przyczyny Koło polskie we Wiedniu, tak 
samo, jak Koło polskie w Berlinie, jak to już 
zaznaczył w komisji cłowej p. Kozłowski, w ca- 
łości przyjęły te traktaty z największą sympatją 
i uznaniem. | powiadam, że jeżeli ta zgoda ze 
strony Koła polskiego we Wiedniu jest zupełnie 
naturalną, wobec pojedyńczych  postauowień 
korzystnych dla kraja, — bo przecież nie ulega 
wątpliwości, że zmniejszenie cła rolniczego 
w Niemczech musi korzystnie oddziałać na nasz 
eksport rolniczy, a równocześnie zmniejszenie 
ceł fabrykatów austrjackich musi korzystnie od- 
działać na położenie konsumentów w kraju, to 
ugodz Koła polskiego w Berlinie miała z: pewnie 
przeważnie motywa bardziej polityczne, ponieważ 
ono, jako reprezentacja prowincyj rolniczych, 
mogłoby odczuć pewne obawy wobec zniżenia 
tych samych ceł rolniczych, z którego my się 
ygpodziewamy korzyści materjalnych i zdaje mi 
Bię, że ten fakt głosowania Koła polskiegn w Ber- 
linie, jost właśnie najlepszym dowodem światła, 

w kiórem należy brać te traktaty. 
Ale co do tego przedmiotu, 'może Panowie 


M pytacie: jeżeli przyjęcie tych traktatów jest 


„rzeczą z góry zapewnioną, jeżeli nawet minister 
nam a iS że nawet „kropki nad 1* nie wol 
no zmienić, bo inaczej cały system traktatów, 
które są początkiem potężnych aliansów ekono- 
'micznych całej środkowej Europy, może upaść, 

może się zapytacie, czy w ogóle dyskusja nad 
tymi traktatami przynosi jaką korzyść? Otóż 
zdaje mi Bię, że nietylko przynosi, ale jest nader 
potrzebną, nie pod względem tego co już jest 
miepdwołalne, nie pro praeterito, nie dla prze 
szłości, którą zapewne usankcjonujemy, ale pod 
względem tego, czego się mamy spodziewać — 

o futuro., Ja sobie wyobrażam, że dyskusja w 
Izbie, Może jeszcze bardziej jak dyskusja w ko 
misji cłowej, wejdzie na tory rozważania, co Au- 
strja powinna zrobić pod względem ustawodaw 
ym, podatkowym i kolejowym, aby korzystać 
nowc wytworzonych warunków ekonomicznych 
w nie jest dyskusja zbyteczna, oo Panowie 
ardzo dobrze wiecie, że właśnie na tych nolach 

ziewamy się nowych ustaw, nowych zmian, 
àe gni pod względem ustawodawczym, ani po 
datkowym, ani kolejowym nie mamy jeszcze 
IBtatecznie tego stanu rzeczy, z którym się mo- 
achować, jako ze stanem trwałych wa- 
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za śladem Niemiec i prawdopodobnie zaprowadzi 
ubezpieczenie robotników nietylko od choroby, 
eo już mamy, ale także od nędzy na starość t. j. 
Imvaliditótsversicherung, to. co do robotników 
górniczych już od dawna jest przeprowadzone, 
choć w sposób nie dość umiejętny. Wiemy, że 
pod względem finansowym minister finansów za- 
powiedział cały szereg poważnych reform odno- 
szących się do tej najbardziej zagmatwanej czę- 
ści austrjackich finansów: do podatków bezpo 
średnich. Wiemy, że w sprawie kolejowej zaszły 
zmiany już bardzo wielkie, ale że system upań- 
stwowienia, który już teraz ogarnia tak potężnie 
wszystko, jeszcze nie doszedł swego okresu i że 
prawdopodobnie w najbliższych latach doczeka 
my się upaństwowienia kolei Południowej, Towa- 
rzystwa kolei państwowych i kolei Północnej, i że 
wtenczas dopiero państwo będzie kompletnie wła- 
dało całym systemem transportów ekonomicznych. 
Wypowiedzenie więc zapatrywań na kierunek 
tego przyszłego ustawodawstwa i przyszłych 
zmian na polu podatków i kolei, uważam jako 
rzecz bardzo ważną i taką, która może prakty- 
cznie wpłynąć na tok tych reform i ustaw, któ- 
re z biegiem przyszłych lat muszą być dokona- 
ne; dlatego uważam, że zbliżająca się dyskusja 
w Radzie państwa będzie miała wielką donio 
słość i będzie właściwie początkiem dyskusji, 
która nam zapełni szereg lat, nad reformą sto 
sunków ekonomicznych w Austrji. 


Zaznaczywszy moje położenie w sprawie 
traktatu, a mie wdając się w szczegóły, co do 
których prawdopodobnie będę miał sposobność 
wypowiedzieć moje specjalne zapatrywania pod- 
czas dyskusji w Radzie państwa, przystąpię te- 
raz do sprawy bardzo ważnej, w której otrzyma- 
łem kilkakrotne wezwania i memorjały ze strony 
Izby handlowej, tj. do sprawy kolejowej. 

Panowie wiecie, że inkameracja kolei Karola 
Ludwika, której cały kraj się domagał od wielu 
lat, została przeprowadzoną, że równocześnie 
zmieniono do pewnego stopnia organizację kolei 
państwowych nietylko w Galicji ale w ogóle w 
całem państwie. Nie potrzebuję powtarzać rzaczy 
znanych, tj. że na tem polu Koło polskie i kraj 
pierwotnie domagał się czegoś bardziej stano 
wczego, większego i szerszego, aniżeli co osta- 
tecznie uzyskano. 

Panowie wiecie też, z jakich powodów ży- 
czenia nasze nie spełniły się w całości. Zacho- 
dziły względy wojskowe w tej mierze. Koło ule 
gło życzeniom Korony, jak już uległo w innych 
wypadkach doniosłych. Kraj zroznmie nasze po- 
stępowanie, bo bardzo dobrze wiemy, że wszystko 
co stanowi treść naszego życia krajowego auto- 
nomicznego i sposobność, którą mamy dla rozwoju 
narodowego, zawdzięczamy daleko mniej zabie- 
gom parlamentarnym, jak sympatji Korony dla 
rozwoju naszego narodu i dlatego w kwestji ad- 
ministracyjnej i ekonomicznej Koło polskie bez 
zastrzeżeń przyjęło tę decyzję, która ostatecznie 
nastąpiła. Jednak i ten stan, wytworzony statutem 
organizacyjnym, który teraz został publikowany 
dla kolei państwowych, już jest znacznem roz 
szerzeniem zakresu dyrekcyj krajowych: samo 
mianowanie urzędników aż do pensji 1200 zł., 
sam szeroki zakres zaopatrywania się w potrzeby 
kolejowe przez dyrekcje. będące w krajn i mo- 
gące uwzględnić produkta krajowe, ma bardzo 
wielką doniosłość w całej tej sprawie. A to, eo 
odejmuje niekorzystnemu załatwieniu tej sprawy 
całe ostrze, widzimy w nominacji posła Biliń- 
skiego na generalnego dyrektora kolei państwo 
wych, bo jeżelibyśmy się czegoś obawiali, to 
niekorzystnej interpretacji istniejących przepi- 
sów na niekorzyść czy to krajowych urzędów, 
czy dostaw, czy potrzeb przemysłu i handlu 
krajowego. Mając jednak na miejsca wpływu 
największego, tj. w dyrekcji generalnej we Wie- 
dniu, człowieka, który tak dobrze zna stosunki 
ekonomiczne kraju i który w przebiegu całej 
tej negocjacji kolejowej dał dowód gruntownego 
opanowania tego przedniiotu i najlepszych chęci 
dla kraju, mamy pewność, że istniejące ustawy 
będą interpretowane z największą możliwą ży- 
czliwością dla potrzeb krajowych. Zarzucano 
wprawdzie, że Biliński nie jest specjalistą w tym 
fachu. Otóż pozwolę sobie przypomnieć, że Eks. 
br. Czedik, którego czynność na polu wytworze- 
nia sieci kolei państwowych może być nazwaną 
poniekąd genialną, takż* nie był człowiekiem 
fachowym. On działał dawniej na polu edukacji, 
na wielu innych polach, był w ministerstwie 
oświaty, a jednak, jak w wieku już dojrzałym 
miał sposobność obeznania się naprzód z admi 
stracją kolei prywatnej “Elisabeth Westbahn.z to 
tak gruntownie zdołał ująć wszystkie potrzeby 
kolei i potrzebę zastosowania się do potrzeb eko- 
nomicznych, że właśnie pod tym względem 
mógł być przykładem dla fachowych ludzi. Przy- 
pominam, że kraj najpraktyczniejszy na świecie, 
Anglja, nigdy nie powierza naczelnych pozycyj 
ludziom fachowym, bo tam uważają, że fachowy 
człowiek jest do tego. by wykonywał rozkazy, 
by dopisał intescjom szefa, a szef bierze swoje 
dyspozycje od parlamentn, od publiczności, od 
opinji ogółu, która mu wskazuje kierunek, w ja- 
kim powinien rozwijać swą gałęź administracji, 
a on używa tych fachowych ludzi do takiego 
systemu administracji, jakiego interes puhliczny 
wymaga. Dlatego zdaje mi się, że krytyka tej 
nominacji z przyczyny niefachowości, nietylko 
że nie ma żadnej podstawy, ale przeciwnie ja 
właśnie cenię bardzo to, że na czele dyrekcji 
kolei państwowych stoi nie inżynier kolei, tylko 
ekonomista a jeżeli będzie on miał ten dar wła 
ściwego administratora, dobierać sobie ludzi zdo!- 
nych i fachowych, to zaspokoi pod względem 
fachowości wszelkie pokładane 
wania. 


Pod względem kolejowym muszę jeszcze 


odwołać się do memorjałów, wystosowanych do , 


Rady państwa, do Koła polskiego i do ministra 
handlu ze strony Izby handlowej. Memorjały 
ostatnie, przesłaue nawet telegraficznie, wypowie- 
działy żądanie aby na inkamerowanej kolei 
Karola Ludwika jak najprędzej zaprowadzono 
taryfę państwową i oprócz ogólnych argumentów 
jakie można było przytoczyć, że niema przy- 
czyny, dla którcjby jedna kolej państwowa miała 
miec inną taryfę jak drugie, przytoczyła Izba 
jeden bardzo ważny argument ten, że gdyby 


ów dalszej pracy ekonomicznej. Wiemy. że | traktaty handlowe weszły w życie od pierwszego 
Əd względem nstawodawczym Austrja pójdzie | lutego, a taryfa na kolei Karola Ludwika pozo- 
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stała w dawnej wysokości to wtedy od samego . 


początku tej nowej i korzystnej sytuacji ekono- 
mieznej, tak korzystnej dla naszego eksportu 
rolniczego, bylibyśmy w niekorzyści w obec 
Węgier, które swym systemem kolejowym pra- 
wie, że przytykają do Prus, (bo przecież kolej 
Bogumińsko Koszycka węgierska idzie do samej 
granicy prnskiej). To był bardzo ważny wzgląd 
i dlatego na podstawie memorjała Szanownej 
Izby pozwoliłem sobie postawić odpowiednią re- 
zolucję w komisji cłowej nad traktatami handlo- 
wymi i ta rezulucja została też przez te komisję 
przyjętą i nie wąt»ię, dozna równego poparcia 
w Izbie. Pozwoliłem sobie przytem postawić 
drugą rezolucję, wzywającą ministerjum handlu, 
by zaprowadziło w Austrji umiejętną statystykę 
rachunku towarowego wewnątrz kraju, taką, jaka 
już istneje w Prrsach, gdzie możnaby co do 
kazdej prowincji najdokładniej wykazać cały 
ruch tejże prowincji, eksport i import itd. i mo- 
tywowałem, że dopiero takie dokładne zdanie 
sobie sprawy z tego, co faktycznie istnieje, może 
dać możność wypracowania racjonalnego syste- 
mu taryf dla całej monarchii, bo nie potrzeba 
sią łudzić, jakoby kwestja taryfowa została zade- 
cydowaną ostatnią taryfą przyjętą przed pół 
rokiem, a obowiązującą od 1. lipca 1891. Zaledwie, 
że była przyjętą, 'uż się przestraszono wyników 
możliwych tej taryfy i najrozmaitszych oświad 
czeń i wskazówek. Zdaje mi, że mozna dość na- 
pewno sądzić, że w kołach bardzo wpływowych 
zastanawiali się czy ta taryfa nie przechodzi 
miary tych ulg, które administracja kolei pań- 
stwowych może dać dla bandlu i przemysłu. 
W mojem ostatniem przemówieniu w Izbie, odno- 
szącem się do spraw kolejowych, miałem już na 
myśli ten prąd, który dąży do przeprowadzenia 
możliwych zmian w tej ostatniej taryfie w kie- 
runku ich podniesienia.  Wyłaszczyłem też 
w Radzie państwa moją opinię, że nie mogę 
uważać tej ostatniej taryty jako ostatecznej. po- 
nieważ jest ona szablonem, który mniej więcej 
w równy Sposób traktuje linie główne i poboczne, 
przewózki i przesyłki towarów, czy one służą po 
trzebie produkcji, czy potrzebie  konsumeji. 
Wypowiedziałem zdanie, że w tym całym syste- 
mie taryfowym należy trochę wiecej indywiduali- 
zować, że trudno jest mieć taki ogólny system 
taryfowy dla wszystkich, towarów i linij, że na- 
leży zastosować się bardziej do istniejących oko- 
liczności, a wtenczas można w pewnych wypad- 
kach obniżyć taryfy jeszcze bardziej, a w innych 
ciągnąć z przesyłek większy dochód. 

Ale dopokąd nie mamy danych do obracho- 
wania indywidualnego takich taryf racjonalnych, 
a dopóki mamy mieć taryfę szablonową to sza 
blon niskich taryf jest z pewnością korzy- 
stniejszy, jak wysokich i że mianewicie stosuje 
się to do kraju tak ubogiego jak Galicja, bo 
potrzeba bardzo rozwiniętego  społeszeństwa ; 
bardzo bogatego, aby módz znieść wysokie taryfy 
jak np. taryfy angielskie, które przecież może 

1}; raza tak są wysokie, jak austrjackie. Te są 
możliwe tylko w kisju, gdzie kapitał tak jest 
tani i wszystkie inne warunki produkcji są tak 
nadzwyczaj tanie jak w Anglji. Nawet we Fran- 
cji taryfy są blisko 2 razy, a | rzynajmniej 1'/, 
raza tak wysokie jak w Austrji, ale to tylko 
jest możliwe we Francj, bo w innych krajach 
oddawna aib» ruch ekonomiczny ustałhy, albo 
takie byłyby skargi publiczności i świata prze 
mysłowego i handlowego, żeby taryfy już mu- 
siały być zniżone. 

Ale właśnie dla biednego kraju taryfy ma- 
szą być bardzo niskie, ponieważ i tak dotkliwie 
cierpi on pod najrozmaitszymi inny mi niedogodno- 
ściami i trudnościami Przedmiot to jest nadzwy- 
czaj ważny, potrzebujący bardzo wyczerpują- 
cego traktowania ; dlatego nie chcę się zapu- 
szczać teraz dalej w szczegóły, tylko pozwolę 
sobie oświadczyć, że przy sposobności będę na 
usługi komisji kolejowej Izby, ażeby wytłuma- 
czyć jej szczegółowo moje zapatrywanie i może 
nawet przedłożyć pewiqn program tych zmian, 
w dziedzinie taryf, którebym uważał za odpo- 
wiednie, jako podstawę do zdrowego, naturalnego 
i korzystnego systemu taryf kolejowych. 

Po omówieniu tych dwu spraw, które spe- 
cjalnie interesują Izbę handlową, jako przedsta 
wiającą świat przemysłowy i handlowy, pozwolę 
sobie także w krótkości przejść do naszkicowa- 
nia ogólnej sytuacji parlamentarnej we Wiedniu. 
I zdaje mi się, że nie przekraczam atrybucy; 
posła Izby handlowej, bo przecież Izba handlo- 
wa tak samo, jak inne ciała wyborcze, interesu- 

| je się nietylko, specjalnie kwestjami ekonomi 
cznemi, ale także tą ogólną sytuacją polity- 
czną, która znakomicie wpływa na załatwienie 
wszystkich kwestyj, a zatem także i ekono- 
micznych. 

Nie potrzebuję przypominać, że rozwiązanie 
starej Izby i wybór nowej nastąpił pod nowem 
hastem: uchylenia sporów politycznych, a podję 
cia pracy organicznej, załatwienia wszystkich 
tych bardzo ważnych spraw, które od wielu lat 
stoją na porządku dziennym, a które nie mogą 
być załatwione z powodu ciągle nastających kwe- 
styj politycznych. Otóż zdaje mi się, że ten pro- 
gram ministerstwa obecnego został przyjęty do- 
syć życzliwie w całej monarchii, a z pewnością 
nie natrafił na żadną zasadniczą opozycję w Kole 
polskiem, ani też w opinji publicznej w Galicji, 
tem bardziej, że przecież w ostatnich latach 30, 
w których nie było tego zastrzeżenia, że lepiej 
jest na razie nie załatwiać spraw politycznych, 
tylko brać się do załatwienia naglących potrz*b 
ekonomicznych, lub ustawodawczych, to jednak 
zdobycze nasze ma polu politycznem były nad 
zwyczaj skromne, tak, że dosyć byłbym zakło 
potany nawet je wyliczyć. Właściwie więc nie 
wiele się zmieniło. Przez Ostatnie 10 lat nie za 
łatwiono żadnych zasadniczych spraw polity- 
cznych, więc tem łatwiej mogliśmy się ieszcze 
zrezygnować, że jeszcze na parę lat ten staa 
rzeczy potrwa, a przeciwnie n.ogliśmy się spo 
dziewać, że uchylenie rozmaitych dyskusyj które 
chociaż uie prowadziły do załatwieni: spraw, 
to zabierały czas, przyczyni się do tego że spra- 
wy ekonomiczze i ustawodawcze mogą być prę 
dzej załatwione. Tam chętniej mogliśmy na to 
przystać, ponieważ faktycznie kwestje polityczne 
w szerszem tego słowa znaczeniu w ogóle nie 


dadzą się usunąć i stanowią nawet tło wszyst- | 


kich kwestyj ekonomicznych i finansowych, któ- 


rych załatwienie ma być na porządku dziennym | rawskiego, to rzeczywiście muszę powiedzieć, że 


Bo tak samo, jak nie rozumiem żadnej polityki 
bez budżetu, tj. bez tych praktycznych środków. 
które są potrzebne, ażeby tę politykę wprowa 
dzić w życie, tak samo nie rozumiem żadnego 
działania finansowego i ekonomicznego, które nie 
pociąga za sobą skutków czysto politycznych, 
czysto społecznych. Jeszcze jeden powód, dla 
którego takie ścieśnienie niby zakresu działania 
Rady państwa, na szie nie potrzebuje się wyda- 
wać niebezpieczne, tj że jeżeli my się domaga- 
my pewnych zmian w obecnych ustawach, lub 
w obecnych stosunkach ekonomicznych, to my 
się domagamy tych zmian nie na podstawie żą- 
tania jakichś specjalnych przywilejów dla Gali- 
cji, lub dla narodowości polskiej, tylko, ponieważ 
wierzymy, że na podstawie czystej bezparcjalno- 
ści, rczważającej interes całego państwa i spra- 
wiedliwość dla poszczególnych krajów koronnych 
— na podstawie argumentacji czysto rzeczowej i 
objektywnej mamy prawo domagać się załatwie- 
nia całego szeregu spraw ekonomicznych, finan 
sowych i podatkowych w kierunku który przy- 
sporzy nam niepospolitych korzyści i który uła- 
twi nam działanie polityczne na później. Jedna 
kowoż w ubiegłem półroczu, tj. we wiosennej i 
jesiennej sesji Rady państwa, a mogę dodać, że 
to samo prawdopodobnie b dzie się stosować do 
sesji Rady państwa, która sie jutro zaczyna, na 
polu tych za, owiedzianych reform nie wiele je- 
szcze zdziałano, jeżeli się zrobi wyjatek dla tra- 
ktatów handlowych, które faktycznie do kilku 
tygodni prawdopodobnie będą załatwione. Koło 
polskie także nie miało sposobności zajęcia sta- 
nowiska bardziej zasadniczego i programowego 
z tej przyczyny, że od czasu wyborów nowej 
Rady państwa, nie było sesji Sejmu krajowego. 
Wiecie Panowie, że członkowie Koła polskiego 
w Wiedniu, zawsze uważają siebie za delegację 
Sejmu i dla tego program działania naszego we 
Wiedniu składa się przeważnie z dążenia do 
urzeczywistnienia życzeń i uchwał Sejmu. Ponieważ 
już teraz zbliża się trzecia sesja Rady państwa 
bez poprzedzającej sesji sejmowej, to nie dziwcie 
się Panowie, że Koło polskie nie wystąpiło z ża- 
dnym szczegółowym programem, któryby ozna- 
czył szereg życzeń kraju właśnie w tych zakre- 
sach nie politycznych, tylko ustawodawczych i 
ekonomicznych, które mają być głównem ; olem 
działalności obecnej Rady państwa. Dla tego też 
zdaje mi się, że przyszła sesja Sejmu będzie 
nadzwyczaj wa.na i dopiero po tej sesji Koło 
polskie we Wiedniu będzie mogło na nowo po- 
stawić program tej pracy, wyznaczający na ka- 
żdą sesję Rady państwa pewien szereg spraw, do 
których załatwienia będzie dążyć. "Tymczasem 
zaś nie pozostaje nic innego. jak zajęcie zasadni- 
czo pewnego stanowiska w Radzie państwa, co 
do rozmaitych stronnictw, i pewnego określenia 
warunków wśród których działamy we Wiednia. 


Nie potrzebuję się tu znowu wdawać w 
szczegóły eo do przyczyn, które rozbiły dawną 
większość, W dziedzinie polityki nasze życzenia 
muszą ustąpić rzeczywistości Politykiem jest nie 
ten. który wypowiada to, czegobyśmy sobie ży- 
czyli w jakichś warunkach idealnych, tylko ten, 
ki, wskazuje drogę i s;osób osiągnięcia tego, co 
jest dla kraju korzystne i co w danych warun- 
kach jest możliwe. Otóż mówić o rekonstrukcji 
dawnej prawicy jest zupełaą mrzonką, bo skąd- 
że my możemy dążyć do połączenia z Miodo- 
czechami, dopóki te trzy odłamy klubu dawnego 
czeskiego i stronnietwo feudalne, partja mora- 
wska i Młodoczesi między sobą do żadnego po- 
rozumienia nie przyszły. Przecież to są trzy 
stronnietwa, któreby łatwiej mogły się porozu 
mieć z sobą, jak np. inne stronnictwa, wchodzą- 
ce w skład dawnej prawicy z obecnymi Młodo- 
czechami. A trzeba powiedzieć, że ostatnie wy- 
stąpi=nia Młodoczechów zupełnie nie pozwalają 
na nadzieje, ażeby w krótkości sytuacja mogła 
się tak wyklarować, iżby się można z Młodo- 
czechami liczyć, jako ze stronnictwem, przystę- 
pując do pracy praktycznej w Radzie państwa. 
Panowie znacie mowę Gregra. Najlepszą kryty- 
ką może jest ten fakt, że ta mowa, która wypo- 
wiedziała tezy tak rewolucyjne wobec obecnie 
istniejącego porządku rzeczy w Austrii, została 
wydrukowana w nieziiczonych dziennikach cze- 
skich i rozpowszechniona w. całym kraja cze- 
skim. że była przedmiotem najrozmaitszych ma- 
nifestacyj i owacyj, bez najmniejszych trudności, 
któreby rząd mógł stawiać podobnym manifesta- 
cjom, w razie, gdsby one były uważane za poli- 
tycznie niebezpieczne. 

Otóż ta zupełna tolerancja, to zupełne do- 
zwolenie wyszumienia się naturalnego tej gorą- 
czki, któr przebija z mowy Gregra, to jest 
najlepszą krytyką jego wieikich zarzutów na 
obecny stan poltyczny w Austrji Niechby p. 
Gregr albo ktokolwiek inny. próbowa! w innem 
sąsi3dniem państwie, którego nazwiska mie potrze 
buję wymieniać, powiedzieć choć setną część 
tego, co on wtenczas powiedział, a zobaczyłby. 
co by się stało wtedy z nim i ze wszystkimi je- 
go adherentami. Chosiaż uważam jednak tę mo 
w2 jako pewuą oznakę. że stronnictwo młodo- 
czeskie na razie nie przystępuje do polityki 
praktycznej, t» jednakowoż nie oddałbym moje- 
go właściwego wrażenia gdybym nie powiedział, 
że w mojem przekonanin to stronnictwo wcale się 
nie przedstawia, jako stronnictwo zupełnie jedno 
lite i że nie wszyscy Młodoczesi się p szą na to, 
co p. Gregr w ich imieniu wypowiedział. Już p. 
Herold na drugi dzień w bardzo znakomity spo- 
sób zmitygo vał oświadczenia p. Gregra, a oprócz 
tego w klubie młodoczeskim zasiada zawiązek 
nowego stronnictwa czeskiego, tak nazwanych 
realistów, ludzi wykształceni: europejskiego, któ 
rzy nie jako członkowie partji. ale indywidual 
nie, jako znakomitści na swo'em pola. będą brali 
czynny udział w obradach Izby i których indy 
widualne zdanie z pewnością niejednokrotnie bę- 
dzie słachane z uszanowaniem tam, gdzieby zda- 
nie klubu młodoczeskiego nie miało najmniejszych 
skutków. 

Mówię o ludziach takich, jak prof. Massa- 
ryk, jak prof. Kaizl i dr. Kramarz, którzy pra- 
wdopodobnie mają jeszcze innych zwolenników, ale 
mniej wybitnych. To jednak nie zmienia sytuacji, 
że w mechanizmie stronietw Rady państwa na 
razie zupełnie nie można się liezyć z Młodocze- 


chami. Co do innych dwu odłamów Czechów, tj. | 


co do stronnictwa feudalnego i stronnictwa mo 
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ze zdziwieniem studjowałem stronnictwo arysto 
kra'ji czeskiej w obecnej Radzie państwa. By- 
łem skłonny dawniej przypuszczić, że ich przy- 
łączenie się do sprawy narodowej było tylko 
wyrachowaniem politycznem t. j. korzystaniem r 
ruchu czeskiego ażeby przeprowadzać kierunek 
polityczny konserwatywny, odpowiadający ich 
przekonaniom i dopiero teraz. po tej rewolncji, 
którą ruch młodoczeski spowodował w Czechach, 
rzeczywiście ze zdumieniem zauważyłem, że 
przyłączenie się ich do sprawy narodowej dale- 
ko głębiej sięga, aniżeli pierwotnie byłem skłon- 
ny przypuszczać. i mogę nawet powiedzieć, że 
niektórzy członkowie tego stronnictwa, jak n. p. 
młody ks. Karol Schwarzenberg, dają zapowie- 
dzi nietylko wielkich zdolności, ale wielkiego 
taktu w traktowaniu Młodoczechów i robią 
wszelkie możliwe usiłowania do zbliżenia znowu 
tych trzech stronnictw czeskich Nie można na- 
turalnie powiedzieć dzisiaj. jaki skutek te zabie- 
gi odniosą i wystarczy tylko je zaznaczyć, bo 
na praktyczną politykę lat przyszłych, to wszy- 
stko wpływu żadnego mieć nie może. 

Przystępuję teraz do wielkiego klubu kon- 
serwatywnego, do klubu Hohenwanta. 

Jak panom wiadomo, po rozwiązania Rady 
państwa rozeszły się wieści. że prawdopadobnie 
Polacy zrobią jakiś alians z lewicą, mówiono na- 
wet o jakiejś białej karcie papieru, którą lewica 
dała Polakom i którą Polacy mieli tylko zapi- 
sać swojemi żądaniami, ażeby ten alians był 
gotowy; ale do tego nie przyszło. W Kole pol- 
skiem przewodniczący — a większość Koła się 
przychyliła do tego — oświadczył, że podobne 
opuszczenie ryczałtowe i nagie dawnych sprzy- 
mierzeńców, którzy w wielu razach popierali 
nasze sprawy, nie zgadzałoby się z pocznciem 
poczciwego postępowania politycznego i że dla 
tego taka wolta nagła jest zupełnie wykluczona 
ze strony Koła polskiego. I rzeczywiście ten 
klub konserwatywny — czy my się zresztą pi- 
szemy na jego ogólue zasady polityczne, cesy 
nie — jednakowoż przedstawiał w Izbie tę wiel- 
ką korzyść, że w nim było rep.ezentowanych 
kilka miljonów Niemców, którzy wyznawali za- 
sady autonomiczne i którzy swojem postępowa- 
niem nie stanęli nigdy w przeciwieństwie do 
innych narodowości austrjackich. Ci Niemcy 
katolicy, którzy należeli zawsze do ludności 
może najpatrjotyczniejszej całego cesarstwa, o 
których austrjackości nikt nie śmiał wątpić, ci 
jednakowoż nigdy nie dali się użyć do agitacyj 
czy przeciwpolskich, czy to przeciwsłowiańskich, 
do rozbudzenia walki narodowościowej i dla 
tego ten sam fakt był bardzo cennym i do- 
nosłym faktem w przeprowadzeniu polityki au- 
tonomicznej. 

Sama zasada autonomiczna przecież w zna- 
cznej części wyklucza kolizję. któraby mogła 
nastąpić z możliwych różnic w opinjach polity - 
cznyeb na najrozmaitszych polach, bo te, przy 
szerokiem pojęciu autonomji, przeważnie by się 
pojawiły tylko w poszczególnych krajach koron- 
nych i byłyby załatwiane przez każdy sejm 
z osobna. 

Tem mniej stało coś ma przeszkodzie, 
ażeby dalej działać względnością i w pewnem 
porozumieniu z tem stronnictwem, Że przecież 
właśnie w tych kilku latach nie mamy się 
Er kwestjami drażniącemi, politycznemi, 
tylko mamy działać na tej arenie neutralnej 
spraw ustawodawczych i ekonomicznych, co do 
których łatwiej będzie uzyskać połączenie się 
ludzi najrozmajtszych stronnictw, jakby to było 
w drażliwych sprawach jakiejś doniosłości po: 


litycznej. 

Przystępuję teraz do stronnictwa niemie- 
ckiego zjednoczonej lewicy. Otóż Szanowni 
Zgromadzeni  wieci3, że już obecnie nastąpiło 


pewne zasadnicze zbliżenie się lewicy do obe- 
cnego rządu i że to zbliżenie znalazło wyraz 
w nominacji ministra hr. Kuenbarga. Jednako- 
woż bardzo jest wazną rzeczą zdać sobie sprawę 
z właściwego stanowiska tej lewicy i sił społe- 
cznych i politycznych, które ona reprezentuje. 
Bo przecież polityka, jak powiadam, to nie jest 
rzecz afektów, uprzedzeń lub upodobań, tylko 
nasza polityka we Wiedniu jest staraniem ię O 
możliwe przeprowadzenie ważnych postulatów 
krajowych w granicach ietniejących i możliwych 
warunków. Otóż jabym o lewicy daleko mniej 
mówił aniżeli zamierzam mówić, gdyby nie na- 
stępująca okoliczność. 

Jak się traktowała sprawa kolejowa, lewica 
w parlamencie stała niby na uboczu i oświad- 
czała czyto neutralność życzliwą, czyto przynaj- 
mniej zupełne usunięcie się od wpływu na tok 
sprawy. Jednakowoż w organach tego stronnictwa 
Panowie pamiętają z dnia na dzień szeregi 
namiętnych artykułów, atakurących nas i niby 
nasz egoizm polski i gelicyjski itd- jak za naj- 
śliczniejszych czasów panowania centralistycznego. 
Przecież te codzienne zaczepki na nasze stano- 
wisko powtarzały się zarazem we wszystkich 
organach zagranicznych, o których wiemy, że 
stoją w związku ze stronnictwem zjednoczonej 
lewicy. Nie chcę czynić lewicy niemieckiej w Ra- 
dzie państwa odpowiedzialną wprost za to wszy- 
stko, bo przecież wiemy, że przewódca tej le- 
wicy p. Plener przed kilku laty starał się zało- 
żyć swój własny niezależny organ polityczny, 
któryby miał być tłamaczem zapatrywań poli- 
tycznych tej frakcji lewicy, której on dawniej 
przewodził, a do której się teraz wszyscy po- 
słowie dawnej lewicy przyłączyli. I wiemy, że 
te usiłowania spełzły na niczem, że po wielkkich 
kosztach, poniesionych na tem cel polityczny, 
nie umiała sobie lewica wytworzyć politycznóqe 
organu, któryby był tłumaczem jej zapatrywań, 
tak, że ta prasa wiedeńska. która dziś pisze i 
działa niby w imieniu lewicy, to nie jest wprost 
dziełem tego politycznego stronnictwa w izbie. 
Ona jest wyrazem pewnych sił społecznych 
w Austrji, sił bardzo ważnych, które polityczniw 
albo przyłączają się do lewicy, albo podszywają 
się pod jej firmę, a których wpływ częstokroć 
odbija się na późniejszej decyzji stronnictwa po- 
litycznego. Panowie wiedzą bardzo dobrze, jakie 
to są warstwy społeczne, które znajdują wyraz 
w tem stronnictwie pozaparlamentarnem. To są 
nasi dawni znajomi, to jest stara biurokracja 
centralistyczna, to jest szereg monopolistów finan- 
sowych, którzy wyrośli za czasów monarchji ab- 
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solutystycznej i którzy dążyli do centralistyczne- 
go ustroja całej monarchji, rzekomo z patrjo 
tyzmu austrjackiego, a właściwie tylko dlatego, 
że taki ustrój najlepiej odpowiadał ich interesom. 
Otóż przygotowany jestem do bardzo umiarkowa- 
nego i wyrozumiałego traktowania wszystkich 
spraw zasadniczych i do dyskusji z każdem 
stronnictwem politycznem, ale uważam za obo- 
wiązek reprezentacji kraju pilnować, ażeby pod 
firmą aljansu politycznego nie wzięły góry na 
nowo żywioły, wrogie dla naszego kraju, których 
pobudką by była zawiść chlebowa ze strony 
starych biurokratów, lub chęć eksploatacyj finan- 
sowych ze strony dawnego świata monopolistów 
finansowych austrjackich. Sposób, w który wła- 
śnie te warstwy dały uczuć swoją potęgę w spra 
wie kolejowej, będzie ostrzeżeniem dla każdego, 
który czuwa nad biegiem spraw politycznych 
we Wiedniu będzie ostrzeżeniem 0 możliwym 
wpływie tych warstw integesowanych i egoisty- 
cznych; przyczyni się do tego, że jakiekolwiek 
kompromisa będziemy kiedykolwiek zawierać, to 
będziemy musieli mieć zawsze na uwadze, ażeby 
interesy ekonomiczne kraju nie były poszkodo- 
wane ze strony tych wpływów, o których tutaj 
mówiłem i wobec tych zakulisowych i podzie- 
mnych machinacyj potrzeba będzie pewnych 
gwarancyj, ażeby wzbudzić ufność do jakiejkol- 
wiek wspólnej kombinacji politycznej. Dodaję, że 
właśnie to postępowanie prasy niemieckiej w spra- 
wie kolejowej, było bezpośrednią, przyczyną, dla- 
czego wielu z tych, którzy inaczej by byli gło- 
sowali za wnioskiem Plenera, wprost jako mani- 
festacją osobistą, wystąpili przeciw temu wnio- 
skowi. Otwarte wystąpienie przeciwko nam, 
byłoby zjednoczonej lewicy mniej zaszkodziło, ani- 
żeli skryty proceder, którego użyto i którego 
kierownicy czy nie chcieli. czy nie mogli po- 
wstrzymać. 

Dlatego na przyszłość potrzeba baczności i 
clara pacta. 

Chciałem powiedzieć jeszcze parę słów co 
do mego zdania o przyczynach, jakie spowodo- 
wały zjednoczoną lewicę do zajęcia obeenego 
stanowiska, 

Lewica niemiecka bardzo często wystę- 
puje bądź to w imieniu wszystkich żywiołów po- 
stępowych w Austrji, bądź to w imienin wszy- 
stkich Niemców austrjackich. Co do pierwszego. 
to nasze wyobrażenia o postępie trochę się ró- 
żnią od nich. U nich te wyobrażenia zidentytiko- 
wały się z walką. którą przez tyle lat toczyli z 
wojskowością i duchowieństwem; u nas treścią 
postępu była walka z obcą biurokracją i wy- 
walczenie najszerszego samorządu. A co do re- 
Peach Niemców, to już zaznaczyłem, że 
ardze wielka część Niemców jest w przeciwnym 
obozie; wiemy, że niemieccy katolicy — kilka 
miljonów — sę w opozycji do lewicy; wiemy, 
że w wielu miastach, jak w Wiedniu i innych, 


grunt im się z pod nóg usuwa z powodu wzro- | 
' gramy pojedyńczych stronnictw zwykle dawały 


stu socjalistów i antisemitów, lub z innych przy- 
czyn, a znaczna liczba głosów w izbie jest re- . 
zultatem nie poparcia 
wych, lecz szmerlipgowskiej geometrji wybor- 
czej, tej geometrii, na którą kraj nasz się nskar- 
żał niejednokrotnie i w której czuł się pokrzy- 
wdzony. Bo przecież Galicja, która obecnie liczy 
6*/, miljonów mieszkańców, która daje ż6"/, re- 
kruta dla państwa. która znajduje się pod cię- 


żarem podatków, tak nagle w ostatnich czasach | 


zwiększonych, ta Galicja miałaby prawo do wię- 
kszej reprezentacji, aniżeli 
kilku posłów, których jej Schmerling w swej 
ordynacji przyznał. 


Otóż — jak powiedziałem — nie identyfi- | : : a 
kuję stronnictwa politycznego lewicy w parla- | kolei z a dypl specjalnie na ten cel pożyczo 
mencie austrjackim z biurokracją centra'istyczną : 


i dawnym światem centralistycznym monopolistów | 


finansowych ; ale każdy znawca stosunków przy- 
zna, że te dwie ka ty zawsze silnie popierały 
lewicę, a że właśnie wpływ tych dwóch warstw 
w obecnych czasach zmienił sie na niekorzyść 
tego stronnictwa. 

Weźmy świat finansowy. 

Przecież inkameracja kolei, która postąpi 
jeszcze dalej, pozbawiła całą tę warstwę potę- 
żnego wpływu i odebrała dawnym matadorom 
kontrolę nad komunikacjami kolejowemi. Przy- 
puśćmy teraz w przyszłości upaństwowienie Banku 
- austro go askiego. dalszy rozwój ruchu czeko- 

wego rządowych kas oszczędności, a osłabi się 
wpływ tej warstwy na ruch pieniężny, tak, jak 
sie osłabił ich wpływ na ruch towarowy. 

Tem naglejszą więc rzeczą jest opanować 
egzekutywę państw -wą. 

Ale stara gwardja z biegiem czasu, gdy na- 
stał inny kieranek rządu, traci powoli znaczenie 
i dziś można całe szeregi wyliezyć urzędników, 
których nikt nie może posądzać o nienawiść dla 
innych narodowości i zbyteczne sympatje dla in- : 
teresów centralistycznych. Właśnie w miarę, jak 
rząd centralny powiększa swe atrybucje, to 
wszystkie stronnictwa a my w szczególności, na- 
legać muszą na to, aby każda narodowość była 
reprezentowaną w gronie urzędników »arządu 
centralnego. To jest konieczną rzeczą, ażeby w ' 
dykasterjach wiedeńskich byli krajowey, znający 
potrzeby kraju, umiejący czuwać nad jego inte- : 
resami, ale nie tacy, do których, jak się przyj- 
dzie i mówi po polsku, to proszą, aby mówić po 
niemiecku, gdyż polska mowa razi ich kolegów. 
Takich nie potrzeba (brawo), ale takich, którzy 
na każdem stanowisku potrafią zachować swe 
poczucie narodowe i dumę narodową. To znpeł- 
nie nie uwłacza ich użyteczności w ich sferze 
działania, bo przecież możemy się powołać na : 
to, że Anstrja miała nietylko urzędników, ale i 
ministrów, jak Gołuchowski i Dunajewski, którzy 
wielkie oddali jej usłagi, a przytem zachowali 

czucie narodowe. Jak dotkliwie się daje czuć 
rak takich zastępców, wymienię tu tylko targo- 
ice i rzeźnie wiedeńskie, od których zależy 
część całego obrotu ekonomi- 
cznego naszego kraju, a gdzie widać jawną pre- 
ferencję Węgier z krzywdą nieobrachowaną Ga- 
licji. Jeśli tam nie będziemy mieli urzędników, 
zy będą dbali, ażeby się sprawiedliwość 
ała diss eksportu galicyjskiego, to sprawa ta - 
v nię będzie korzystnie załutwioną. Jeśli ad- ' 
ministracja w tym kierunku będzie się nadal 
wijała, to ta sama l:wica, która traci grunt 
kd nogami w Wiedniu, która przez inkamera- 
cję kolei i towarzystw prywatnych t'aci potęgę 
w świecie finansowym, której coraz to bardziej 
ubywa podpera w biurokracji centralnej. coraz 
mniej będzie mogła zaważyć na szali politycznej 
(brawa) i w poczuciu tej słahości widzę jedyne ` 
wytłumaczenie ich postępowania. | to po jakim 
szeregu wypadków doszła ta partja do porozu 
mienia z rządem? Proszę sobie przypomnieć : 
gwałtowne inwektywy, miotane przez lat 10 na ' 
hrabiego Taaftego! Któżby jeszcze przed dwu : 
laty mógł był przypuszczać, ż» hr. Kuenburg : 
będzie zasiadał w tym samym gabinecie z hr. 


Wydawca: Józef Łaskownieki 


(że upatruję możliwość większego 


szerokich warstw ludo- | Ś 
jestem. że mogę zaznaczyć, iż w każdej prawie 


do sześćdziesięciu ; 


Falkenhaynem, lub z hr. Schónbornem? Że 
Niemcy będą mieli „einen Landsmann-Minister* ? 
A jednakowoż tak się stało, bo lewica widzi, że 
jedynie łączenie się ze sferami rządzącemi 
wstrzymać ją może od dalszego upadku. 
Powtarzam, że moja krytyka stosuje się 
przeważnie do tych sfer pozaparlamentarnych, 
które popierają lewicę, do interesów kastowych 
i egoistycznych. Dlatego w izbie. jeżeli tylko 
stronnictwo zdoła na razie zawiesić swe aspira- 
cje polityczne, to liczba parlamentarna i zdolność 
wybitna niektórych członków może oddać wiel- 
kie usługi, a przypominam, że w takim stanie 
partjj — że ani Polacy z Hohenwartem, ani Po- 
lacy z lewicą, nie stanowią stałej większości — 
załatwienie takich drażliwych przedmiotów, ja- 
kiemi będą np. reformy podatkowe, jest wprost 
niemożliwe bez porozumienia się poprzedniego 
tych trzech stronnictw. Przecież sam przewódca 
tego stronnictwa, Plener. jest znakomitym zna- 
wceą stosunków budżetowych, zna świat, dość 
długo bawił w Anglji i niejednokrotnie na tem 
poln odznaczył się znakomicie. Jest wiele innych 
i ladzi, jak dr. Peez, hofrat Beer, profesor Suess; 
i młody a sympatyczny dr. Bśhrenreiter, czło- 
wiek europejskiego wykształcenia, oryginalności 
i niezwykłej świeżości myśli, sympatyczny nad- 
| zwyczaj w całej izbie i tem cenniejszy, że le- 
| wiea nie grzeszy zbytkiem ludzi miary europej- 
' skiej. Jeśli ci zecheą bez animozji politycznej 
| przyczynić się do wspólnego załatwienia tych 
| ważnych spraw, które są obecnie na porządku 
, dziennym, to wtenczas będzie w interesie mo- 
| narchji przeprowadzić porozumienie pomiędzy 
stronnietwami. 
Jednakowoż — jak już powiedziałem — do- 
póki nie będzie sesji sejmowej, dopóki Sejm nie 
postawi szeregu postulatów, to my nie możemy 
wystąpić w izbie ze szczegółowym programem i 
musimy tylko warować nasze ogólne stanowisko 
ji dalej bronić postnlatów, przyjętych jako kra- 
jowe. To też podczas dwóch sesyj, które upły- 
| nęły, a w których załatwiono dwa budżety z 
roku 1891 i 1892, Polacy mieli niejednokrotnie 
sposobność wyrażenia swoich opinij. Podniosę je- 
dną okoliczność, która bardzo dobrze rokuje dla 
owoców kierunku politycznego, który teraz pa- 
nuje. 
Już przed półtora rokiem mówiąc dv moich 
wyborców z okręgu stryjskiego, powiedziałem, 
uzpacia dla 
kierunku autonomicznego w  Austrji tylko na 
podstawie dwósh warunków, których antonomiśu 
muszą wprzódy dopełnić. Jako takie wymieni- 
łem : zapewnienie praw mniejszości narodowych 
w krajach, w których się one znajdują, a dra 
gie : udowodnienie czynnem wystąpieniem i 
praktyczną polityką, że autonomja nie jest siłą 

| centryfugalną, lecz że może się przyczynić do 
wzmocnienia sił całego państwa. 

Otóż na tem pelu, na którem dawniej pro- 


tylko wyraz postulatom pojedyńczych narodowo- 
ści, na polu finensowości i ekonomji, szezęśliwy 


enuncjacji, która wyszła z łona Polaków, zawsze 
się znajdowało uwzględnienie bardzo wielu po 
trzeb i interesów całej raonarchji. Pierwszy 
przykład. Wiemy żeśmy od lat kilku uzyskali 
, równowagę Ludżetową Starałem się udowodnić, 
że mamy właściwie nietylko równowagę, ale prze 
| wagę, że jesteśmy wstanie z bieżących docho- 
dów pokrywać nietylko wszystkie wydatki bie 
żące, ale jeszcze około dwadzieścia miljonów 
wkładamy w najrozmaitsze inwestycje tak da- 
lece, że od lat kilku Austrja nie budnje żadnych 


nych, tylko z dochodów podatkowych; a że 
oprócz tego rzeczywiste dochody każdego roku 
o kilka, lab kilkanaście miljonów przewyższają 
preliminarz. Taki pomyślny stan finansowy nad- 
zwyczaj się przyczynia do równowagi ekono 
micznej i finansowej budżetu, a także do 
wpływu politycznego Austrji w Europie. 
Jednakowoż wiemy, że dość znaczny wy- 
łom zrobiono w bieżącym roku w równowadze 
budżetowej a jeżeli równowaga została zacho- 
waną, to tylko przez pewne skurczenie wy- 
datków produkcyjnycb, co się jeszcze bardziej 
da czuć w przyszłym budżecie. Wiemy bowiem 


' że w budżecie za rok 1892 znajduią się obecnie 
` wielkie ulgi 
' przedmieść 


dla Wiednia, wskutek połączenia 
wiedzńskich z centrum stolicy ; 
wiemy że nie wstawiono kilku wielkich kwot 
n. p. 2'/, miljona na kupon kolei Karola Lu- 
dwika płatny 1. stycznia b. r., a to z powodu, 
że 1. stycznia był liczony do minionego roku w 
rachunkach kolejowych, a w rachunkach pań- 
stwa jest rachowany na karb roku przyszłego. 
Dalej wstawiono milion parękroć zysku z kon- 


wersji priorytetów kolei Karola Ludwika. które 
się w przyszłym roku nie powtórzą To wszy- 
stko stanowi rubrykę kilku miljonów. o które 


budżet wydatków na rok przyszły musi być 
powiększony. Wobec tego Polacy nie wahali się 
wypowiedzieć, co zaznaczyłem w dyskusji nad 


| badżetem w lecie, a poseł Kozłowski, jako refe- 


rent nad działem administracji finansowej. za- 
znaczył w sesji jesiennej, że skłaniamy się raczej 
do podryższenia dochodów państwa, jak do 
skurczenia jego nżytecznej działalności i wskazy - 
waliśmy możliwe źródła dalszych dochodów. 
Otóż zdaje mi się, że takiem wystąpieniem Po- 
lacy dowodzą, że nie dbają tylko o interes swo- 
jego kraju, ale także mają na pamięci interes 
całego państwa. 

Dragi przykład. Przypomnę sprawę inwe- 
stycyj kolejowych i w ogóle iawestycyj potrze 
bnych w całej Austrji. Konieczność takich inwe- 
stycyj została podniesiona przez p. Rutowskiego, 
który poruszył sprawę regulacji rzek i komuni- 
kacyj wodnych, nietylko galicyjskich, ale także 
w całej Austrji. Sprawa dalszych potrzeb rol- 
nictwa została także podniesioną przez p. Ko- 
złowskiego. a inwestycje w ogóle przeze mnie ; 
a tak samo p. Biliński w komisji budżetowej po 
ruszył projekt wydawania obligacyj kolejowych, 
w celu uzupełnienia sieci kol'jowej, której pań 
stwo potrzebnje. Polacy więc stali się rze eznika- 
mi myśli ogólnopaństwowej. 

Dam trzeci przypład. Wiadomo wszystkim, 
z jakiemi trudnościami kraj, gminy, miasta wy- 
pełnmiają swói obowiązek, pod względem wydat- 
ków cywilizacyjnych, jako to szkolnictwo ludo- 
we, zdrowotność, komunikacje drogowe it. d. 
Otóż Polacy, podnoszące kilkakrotnie tę kwestję, 


. z całą stanowczością domagali się przy sposobno- 


ści reform podatkowych nowego odgraniczenia do- 
chodów państwa i dochodów autonomicznych, 


: uwzględniając finanse kraju i coraz to wzrastające 


lokalne potrzeby ; stanęli więc znowu w obronie 
interesu nietyko Galicji, ale wszystkich krajów 
i dali wyraz ogólnemu prądowi, który panuje 
nietylko w Austrji, ale w całej Europie. Przypo- 
mnę, że parlament angielski odstąpił bardzo zna- 
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czne dochody państwowe powiatom, których one 
pierwej nie miały, że w Niemczech całe szeregi 
dochodów zostały wytworzone dla administracji 
autonomicznej. Taka lex Huene, która zeszłego 
roku około 50 miljonów marek oddała związkom 
lokalnym, taka ustawa, rozdzielająca pomiędzy 
gminy nadwyżki dochodu kolei państwowych. 
Jeżeli dcmagamy się ustawy, która zwiększa do 
chody gminne : jeżeli domagamy się ustawy, 
wzmacniającej siły finansowe autonomiczne, to 
wypowiadamy nietylko życzenie pojedyńczego 
kraju, ale krajów wszystkich i dodam, że właśnie 
ten przedmiot nastręczy znakomitej sposobności, 
ażeby się przekona*, czy poza grzecznemi słów- 
kami lewicy, kryje się jakaś rzeczywista treść, 
czy są zdolni do takiego rozwiązania tej kwestji, 
które by wzmocniło finanse autonomiczne zgo- 
dnie z prądem, objawiającym się w całej 
Europie. 

Widzimy z tych przykładów, że Polacy sta- 
rali się zastosować do wymagań obecnej sytuacji 
i że liczą na wpływ swói w Radzie państwa nie- 
tylko na podstawie liczby swoich członków, ale 
także na podstawie zrozumienia interesów pań- 
stwa. 

Przy tej sposobności poruszę jeszcze sprawę 
budżetu wojskowego. 


Już od czasu, jak pracuję w dziedzinie ży- 
cia publicznego, starałem się zrozumieć związek 
wydatków wojskowych z ogólną równowagą i fi- 
nansową i ekonomiczną całego państwa. Zapa- 
trywania moje wypowiedziałem niejednokrotnie — 
wypowiedziałem je także przed sześciu tygo- 
dniami w Radzie państwa, wskutek czego spo- 
tkałem się z zupełnie niespodziewanym zarzu- 
tem, że jestam fanatykiem wydatków wojsko- 
wych. Miałem odpowiedź bardzo łatwą. Naj- 
przód, że jako Polak, -— który wie, że przed stu 
laty nasza ojezyzna utraciła byt polityczny je- 
dynie przez niedostateczne wydatki wtym wzglę- 
dzie — wiem co to znaczy siła wojskowa, nie- 
odpowiadająca sytuacji politycznej; a powtóre : 
my żyjąc w Galicji, na każdym kroku odczuwa- 
my tę łączność kwestji wojskowej z ekonomiczną. 

Przecież wiemy, że jednym z najgłówniej- 

szych powodów zastoja w inwestycjach na 
cele przemysłowe w naszym kraju było to, 
iż linja strategiczna obrony państwa szła łańcu 
chem Karpat, a cała Galicja do niedawna była 
uważana, jako glacis forteczne : żeśmy wiedzieli, 
że od razu jesteśmy wystawieni na cały napad 
nieprzyjacielski. I wiemy, jak wielką otuchę 
wywołała wiadomość, że linja obrony strategi- 
cznej obejmuje jeżeli nie cały kraj, -- to przy- 
najmniej wielką część kraju. Wiemy, że to wzgląd, 
który się na każdym kroku i w każdej chwili 
powtarza Mówią dajmy na to o założeniu cn- 
krowni czy to w Przemyśiu, czy to w Jarosła- 
wiu, a natychmiast występuje ten wzgląd: ba, to 
jest w rejonie fortecznym. Więc usuwa się rzecz 
z miejsca najdogodniejszego i stawia gdzieindziej, 
bo kto wie, co się stanie na przypadek wojny ? 
Podobnie dzieje się także przy sprzedaży ma- 
jątków. każdy liczy się z tą ewentnalnością: jak 
daleko jest od granicy rosyjskiej i jaka szkoda 
wynikłaby w razie wojny. Więc ten związek 
bezpieczeństwa ekonomicznego ze stanem wydat- 
ków wojskowych, jest u nas rzeczą codzienną, 
namacalną. To „nieco“ jest rzeczą argumentacji 
jak dla tych, którzy we Wiedniu siedzą i nie tak 
prędko forpoezty nieprzyjacielskie zobaczą. U nas 
jest rzeczą namacalnego interesu, dlatego w kil- 
ku moich pracach statystycznych rozwinąłem tę 
zasadę,, że wydatek wojenny należy uważać ja- 
ko asekurację dla pokojowego rozwoju naszych 
stosunków ekonomicznych społecznych i polity- 
cznych i przedstawiłem, że wydatki aastrjackie, 
aważane pod tym względem, są może najniższe 
ze wszystkich, które jakiekolwiek z państw euro- 
pejskich obecnie robi; nietylko że są o wiele 
niższe cyfrowo jak wydatki Niemiec, jaz wy- 
datki Francji, jak wydatki Rosji, Włoch, ale 
stosunkowo o iwiele niższe, nawet jak wydatki 
Hiszpanii i Rumunji. I nawet eyfrowo przedsta- 
wiłem tę rzecz, tak, że wszystko, co Austrja 
wraz z Węgrami wydaje na armię, na honwe 
dów, na obronę krajową, na fłotę itd. mniejwię- 
cej dochodzi 3°/, całego dochodu zbiorowego (a 
nie budżetowego) to jest zbiorowego dochodu 
wszystkich warstw społeczeństwa Austro-Węgier. 
Otóż ta kwota 3°% jest rzeczywiście mała, jeżeli 
ją Panowie porównacie z tą. jaką płacicie w ogó- 
le na asekurację od innych niebezpieczeństw. 
Naprzykład towarzystwo asekuracyjne krakowskie 
żąda od budynku murowanego pod dachem ogaio- 
trwałym 22 centów od 100 zł, wartości. Jeżeli 
100 złotych przynosi 59/,, to macie od 5 złotych 
22 centów rocznie, to jest płacimy 4'/,'/, na ase- 
kurację od niebezoiaczeństn a ogniowego ; a tu 
całe państwo na zabezpieczenie rozwoju pokojo- 
wego wszystkich swoich stosunków społecznych 
i politycznych płaci 3"/,. 
Weżcie Panowie inny sposób porównania, 
a przypominam, że ja w ogóle przywykłem do 
porównani. wydatków nietylko z budżetem, ale 
z całokształtem stosunków ekonomicznych i z 
dochodami wszystkich warstw społecznych całe- 
go państwa. 

Na trunki w Austro-Węgrzecb wydaje się 
co najmntej dwa razy tyle, jak na wszystkie 
potrzeby wojskowe bo wartość sprzedajna spiry 
tusn, piwa wipa i innych trunków z pewnością 
wynosi rocznie więcej, aniżeli 820 miljonów, to 
jest dwa razy tyle, jak to, co dajemy na wojsk», 
honwedów, landwerę i fotę i dla ubezpieczenia 
naszego stanowiska mocarstwowego i ubezpie - 
czenia rozwoju pokojowego. W innych krajach 
o wiele wyżej stojących, jak naprzykład w An- 
glji, wydaj: się na same trunki pięć razy tyle, 
aniżeli na wszystkie środki obrony narodowej. 
Gdybyście Panowie wzięli od roku 1815, to jest 
od ostatniej wielkiej wojny rewolucyjnej, gdyby- 
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trunki, gdybycie zliczyli wszystkie szkody, jakie 
wynikły dla społeczeństwa skutkiem pijaństwa, 
tobyście zobaczyli, że bez porównania więcej 
wydano pieniędzy i więcej doznano uszczerbku 
przez pijaństwo, aniżeli przez wszystkie klęski 
wojenne, które od tego czasu przez Europę 
przeciągnęły. 

Jeżeli podniosłem te okoliczności, to także 
przemawiałem w interesie całej monarchji, a zu- 
pełni3 ani nie żądałem, ani nie proponowałem, 
ami też nie wypadało mi jako nie fachowemu propo- 
nować jakichś większych wydatków na te cele. 
Wystarczało mi powiedzieć. że w porównaniu z 
wszystkimi innymi mocarstwami Austrja nadzwy- 
czaj mało wydaje na ten cel. 

Ale przy tej sposcbności chciałem zrobić 
jeszcze dwic małe uwagi, to jest, że właśnie, 
gdyby dla spraw wojskowych i dla związku, 
który panuje pomiędzy bezpieczeństwem rozwoju 
społecznego, politycznego i ekonomicznego, a wy 
datknmi wojskowemi zapanowało lepsze zrozu- 
mienie we wszelkich warstwach ludności, to 
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wtenczas nie byłoby tych ciągłych deklamacyj 
na temat wielkich wydatków wojskowych, jako 
przyczyny zastoja ekonomicznego i najrozmait- 
szych katastrof. 

Każdy ekonomista może bowiem wymieni? 
cały szereg wydatków niekoniecznie wojskowych, 
które daleko większe klęski pociągają za sobą. 
Gdyby takie zrozumienie panowało, toby też 
parlament mógł daleko więcej korzystać z nale- 
żnego jemu prawa kontroli nad wydatkami woj- 
skowemi, bo skutkiem stanowiska zajętego od 
lat wielu przez lewicę niemiecką, wręcz wro- 
giego tej skali wydatków wojskowych, która 
była potrzebna dla bezpieczeństwa państwa w 
tej połowie monarchii, kontrola ta jest czysto no 
minalną, bo z góry się uchwala wszystkie wa- 
Żniejsze wydatki. Ja uważając tę skalę, jako 
małą, wypowiadam z drugiej strony moje prze- 
konanie, że należy, iżby reprezentacja mogła 
w sposób bardziej gruntowny kontrolować, czy 
te kwoty, które są uchwalone, są rzeczywiście 
jak najodpowiedniej wydawane. 

Mówię tu znów do członków Izby handlo- 
wej i dla tego nie potrzebuję udowadniać, że 
cały szezeg wydatków wojskowych nie odnosi 
się ściśle do wojskowości; na przykład zapro- 
wiantowanie albo wybudowanie baraków lub bu- 
dowli fortecznych, to jest rzeczą techniczną, 
ko:uercjalną, którą każdy kupiec, bankier i te- 
chnik potrafi ocenić. Jestem przekonany, że w 
wydatkach wojskowych byłoby mniej trudności, 
gdyby publiczność na podstawie ścisłej kontroli 
tych komercjalnych i technicznych aspektów 
była przekonaną, że pieniądze te najodpowiedniej 
i najekonomiezniej użyte zostały. 

Po tych uwagach co do sytuacji parlamen- 
tarnej pozwólcie imi jeszeze Panowie parę słów 


powiedzieć eo do naszych stosunków z rządem. 
Otóż muszę tu wypowiedzieć to, co w ogóle 
wiadomo, eo nie jest żadną tajemnicą. że sto- 


sunki parlamentarne austrjaekie zupełnie nie 
znoszą analogji ze stosunkami parlamentarnemi 
jakiegokolwiek innego kraju lub państwa, i nie 
znoszą zastósowania jakiejkolwiek znanej do- 
ktryny konstytucyjnej. Kto przystępuje do oce- 
nienia tych warunków na podstawie jakichś do- 
ktryn lub teoryj konstytucyjnych na każdym 
kroku spotka największe anomalje. Przyczyna 
tych anomalij jest poniekąd konieczną. W ustroju 
politycznym Austrji widzimy od wielu lat taką 
przewagę dysknusyj stosankowo drobnych, obcho- 
dzących tylko pojedyńcze warstwy ludności lub 
pojedyńcze kraje, a zapominanie o interesie ca- 
łości, tak, że z natury rzeczy wynikło, iż rząd 
zajmuje tu sytuację daleko ważniejszą i bardziej 
wpływową, aniżeliby zajmował w jakiemkolwiek 
innem państwie konstytucyjnym. Ale nie zaj- 
muje tego stanowiska ani na podstawie jakiejś 
prerogatywy albo zamachu na zakres działania 
parlamentu, tylko po prostu dla tego. że w pe- 
wnych decydujących kwestjach wielkiej polityki 
zagranicznej i wojskowej, traktatowej it d. 
same stronnictwa niejako sią uchylają od brania 
czynnego udziału, takiego udziału, który przy 
należytem zastosowaniu systemu parlamentar- 
nego braćby powinny. Ten ogrom przewagi 
rządu jest właściwie raczej konsekwencją nie- 
dojrzałości stronnictw politycznych w Austrji, 
aniżeli rezultatem zamachu rządu na preroga- 
tywy konstytucyjne. I dopóty, dopóki stronietwa 
w pierwszym rzędzie nie będą pamiętały o inte- 
resach ogólnych, dopóty ta przewaga rządu bę 
dzie istniała, bo jest koniecznym wypływem da- 
nych warunków. 


Widzimy to najlepiej ze składu rządu. 
Przecież prawie żaden z członków rządu obecne- 
go nie jest i nie był reprezentantem jakiegoś 
większego stronnictwa, lub nawet warstwy spo- 
łecznej w monarchji. Sam prezes tego rządu, hr. 
Taaffe, należy do tych rodzin, które w Austrii 
od wielu lat otaczają dwór, które w historji 
austrjackiej z generacji do generacji pojawiają 
się jako najbliższe otoczenie dworskie. Jak pa- 
rowie wiedzą, jest to rodzina irlandzka, która za 
czasów Sobieskiego przybyła do Anustrji i od 
tego czasu wszyscy członkowie tej rodziny zaj- 
mują w Austrji wysokie stanowiska urzędowe. 
Nie trafiło się w rodzinie tej, ażeby któryś z jj 
członków był reprezentantem jakiegoś kierunku 
politycznego. Było zawsze cechą tej rodziny. a 
więc jest i cechą ministra prezydenta: uczucie 
wierności dynastycznej. absolutnego poświęcenia 
się dla interesu i dobra korony. Jest to cechą 
bardzo zaszczytną, chociaż uważam, sam 
fakt, iż główny minister nie jest przedstawicie- 
lem stronnictwa politycznego, lub wpływowej 
warstwy społecznej, za niekorzystny dła władzy 
parlamentarnej ; ale to już wynik konieczności 
życia politycznego w Austrji. 

Właśnie tylko minister tego rodzaju zdołał 
w Austrji zorganizować rząd trwały. Pokazało 
się bowiem, że z wszystkich ogniw, łączących 
kraje koronne monarchji, to ogniwo dynastyczne 
było najsilniejszem i na tej podstawie utworzyły 
się obecne stosunki. Po 12 latach swego mini- 
sterstwa, minister prezes silniej stoi, niż kiedy- 
kolwiek przedtem Nie to jest cechą obecnej 
Rady państwa, że nie ma pewnej większości, 
lecz to iest jej cechą, że właściwej opozycji nie 
ma; bo nawet Młodoczesi w niektórych wy- 
padkach gotowi są popierać niektóre plany rzą- 
du, więc opozycji zasadniczej wcale nie ma, a 
w takiej sytuacji minister prezes może obejść 
się bez stałej zorganizowanej większości, bo ta 
jest potrzebą raczej rządów parlamentarnych, 
aniżeli ministerstwa. 

Jest jednak jedna cecha tego ministra, która 
zasługuja na uwagę i przeciwko której należy 
mieć się na baczności. Hrabia Taaffe, tak jak 
bohater traązedji Schillerowskiej „Fiesco*, kryje 
swoje głębokie zamiary polityczne pod formą 
lekką. Kto tylko słyszy o anegdotach puszezonych 
w kurs przez niego, i o bon-mots politycznych, 
powtarzanych potem przez całe państwo, ten 
może jest zdziwionym, widząc, z jaką żelazną 
konsekwencją on przeprowadza swoj e myśli. Ten 
lekki sposób traktowania , rzeczy jest czy- 
sto pozornym i znakomicie mu ułatwia przepro- 
wadzenie swojej polityki, bo na pozór bugateli- 
zując, przyzwyczaja otoczenie swoje i stron- 
nictwa do bagatelizowania rzeczy. To może być 
bardzo pożądanem dla tego, który kieruje, ale 
mniej zaszczytu przynosi tym którzy się dadzą 
na taką wędkę złapać. Dlatego jeśli kiedykol- 
wiek mamy dojść do rzeczywistych rządów par- 
lamentarnych , to należy się wystrzegać tej ten 
dencji. Wspomnę tutaj tylko o jedeej sprawie, 
którą zbagatelizowano, a która jak każda spra- 
wa konstytucyjna ma swoją doniosłość, t. j. fakt, 
że rok ubiegły upłynął bez zwołania Sejmu 
galicyjskiego. Były inne kraje, które | się upo- 
mniały, aby wykonywano eo do litery ustawę 
konstytucyjną. Tak zwołano sejm styryjskł, kra- 
iński, górno i dolno austrjacki. U nas tego nie 
uczyniono. Nie przypuszczam.; żeby w tym ra- 
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zie z tego powodu mogły wyniknąć! pełyne 
szkody dla kraju, ale ms zaa mato rad 
jak formy parlamentarne są potrzebne, jeśli kie- 
dykolwiek odpowiednia sytuacja polityczna po- 
trzebuje zawarowania swobód i praw publicznych. 

Uwagą moją krytyczną nie chcę dotknąć 
treści działania hr. Taaffego względem monar- 
chji, ktora jest z pewnością korzystną; uwagę tę 
odnoszę tylko do formy jego postępowania, i tą 
uwagą wcale nie uwłaczam faktowi, że hr. 
Taaffe jest obecnie niejako „mężem opatrznościo- 
wym“ t. J, że pracy politycznej w Austrji nie 
można obecnie sobie wyobrazić bez hr. Taaftego. 
To uznała lewica i przyłączenie się jej do wię- 
ksześci, pracującej w izbie jest tylko uznaniem 
tego faktu. 

Mamy dalej ministra handlu, który ponie- 
kąd przypomina pierwszego ministra. Tak samo, 
jak on nie pochodzi z rodziny austrjackiej, lecz 
z rodziny margrabiów francuskich, która pod- 
czas rewolucji schroniła się do Aaustrji. Polity- 
cznego stanowiska mie zajmował on i może być, 
że najściślejsi jego przyjaciele byliby zakłopo- 
tani, gdyby mieli powiedzieć, jakie specjalne 
przekonania polityezno-prawne reprezentuje mini- 
ster handlu. Ale nie ulega żadnej wątpliwości, 
że w administracji swojego fachu t. j. handlu. 
dał on dowody nadzwyczajnych zdolności admi- 
mstracyjnych i organizacyjnych, niezwykłego 
orjentowania się w stosunkach i znakomitego 
załatwiania wszystkich spraw, należących w za 
kres jego władzy, która to przymioty zrobiły go 
jednym z najpopularniejszych ministrów w Austrji, 
Jacy od dawna byli. 

: Najmniej stosunkowo syupatycznymi są dla 
mnie ministrowie oświaty i finansów. Nie mówię. 
żebym ministra Głautscha chciał ostro skrytyko- 
wać. Możnaby mu zarzucić trochę szablonowości 
w traktowaniu kwestyj edukacyjnych, ale zaj- 
mnie on stanowisko takie, że nie ma człowieka, 
któryby mógł odpowiedzieć życzeniom, stawia- 
nym z najrozmaitszych stron. Jego stancwisko 
jako ministra oświaty w państwie, złożonem z 
krajów i narodowości o różnych językach, jest 
takie, że wręcz nie może on zaspokoić wagy- 
stkich. a tem bardziej nie mógł nas zadowolić, 
nas, którzy na polu oświaty mamy swoją wła- 
sną tradycję, lepiej odpowiadającą naszemr, cha- 
rakterowi narodowemu i potrzebom społecznym, 
aniżeli wszystkie wzory niemieckie. Pomimo tak 
długiego działania najrozmaitszych systemów 
edukacyjnych w Austrji, my jeszcze nie mamy 
żadnej szkoły średniej w Galicji, któraby się 
rówpała szkole krzemienieckiej, założonej w roku 
1808 przez Tadeusza Czackiego. Zastrzegam 
się, że to na razie nie wchodzi w zakres polity- 
ki praktycznej, bo zmianataka dałaby się dokonać 
tylko zmianą konstytucji ; ale w mojem prze- 
konaniu oświata w daleko większej mierze, 
aniżeli inne sprawy powinna być tylko kwestją 
krajową, a nie należeć do rządu central- 
nego. 

W tej mierze wszystkie wielkie powagi, 
wszyscy twórcy systemów pedagogicznych. na- 
wet w Niemczech przemawiają za nami. System 
oficjalnej szablonowości nie stosuje się do prze- 
konań tych wielkich ladzi, którzy położyli pod- 
stawę systemu pedagogji w Niemczech. Pesta- 
loszi mówi. że podstawą wychowania jest 
matka. Fichte powiada, że nie ma lepszego wy- 
chowania. jak narodowe, a obce wychowanie 
jest dla narodu z gruntu fałszywem i wprost 
demoralizującem. Mówiąc o“ wychowaniu Jean 
Paul wołał: Nur der. Hunger verdaut, nur die Liebe 
befriichiet. Tylko tam gdzie istnieje zrozumienie 
jakiejś wiedzy, tam umysł potrafi strawić naukę; 
tylko tam gdzie istnieje zamiłowanie, może nauka 
doprowadzić do pewnych rezultatów. Na tych 
twórców padagogji niemieckiej powołuję się i 
piszę zupełnie ale na biurokratyczny szablon 
nigdy zgodzić się nie mogę tem bardziej, że 
fakta nawet w Anusteji stwierdzają bezsilność 
kierunkn oficjalnego w kierowanin przekonania- 
mi młodzieży, wychodzącej ze szkół. Byłem sam 
w szkołach wiedeńskich za czasów przedkon- 
stytucyjnych. Pod panowaniem konkordatu 
szkoła wychowywała niedowiarków. Póżniej. nie- 
dowiarkowie zorganizowali nową szkołę, a ta 
wydaje antisemitów i klerykałów. Stwierdza to 
bezsilność szablonu i przepisów ministerjalnych. 


Co do ministra finansów, należałoby powie- 
dzieć, że nie wiemy jeszcze czem on jeat. Wie. 
my, że nie wiele zajmował się dawniej kwestja- 
mi finansowemi. tylko kwestjami prawniczemi, 
w których był znakomitym, chociaż podobno co 
do niektórych jego utworów słyszałem w |kołach 
prawniczych pewne wątpliwości. W każdym ra- 
zie jest wytwornym i ciętym pisarzem w spra- 
wach społecznych. Jego dzieło „Die Pflichten 
des Besitzes“ jest etycznie uzasadnione. Pod 
względem praktycznym należy jeszcze oczeki- 
wać od niego dowodów uzdolnienia. Wiemy, że 
może za kilka tygodni przedłoży Izbie projekt 
do zmiany podatków bezpośrednich; wiemy, że 
tak, jak jego kolega, minister węgierski, zajmuje 
się sprawą regulacji waluty. Załatwienie tych 
dwóch rzeczy, będzie miarą jego zdolności finan- 
sowych. Wiemy dalej, że Dunajewski przysposo- 
bił mu znakomitego współpracownika i doradcę na 
polu reform skarbowych, w osobie szefa sekcji, prof. 
Bóhm-Baverek'a. Dlatego, chociaż oświadczenia 
jego dotychczasowe nie zrobiły na mnie tego 
wrażenia, iżby jako minister opanował był całą 
treść materyj finansowych, w tym stopniu, który 
jest potrzebny w chwilach tak ważnych, to je- 
dnak nie chcę tu więcej wypowiedzieć, jak moją 
wątpliwość. Sąd ostateczny zastrzegam sobie 
do chwili przedłożenia wielkieh reform, które 
rzeczywiście są doniosłe, a których korzystne 
załatwienie możeby go postawiło na stopniu 
bardzo wysokim. 

Kończę teraz i dziękuję szanownej Izbie 
za uwagę, z jaką mnie słachała; proszę o wytłu 
maczenie, bo mówiąc o tylu poważnych kwe- 
stjach, może nadużyłem cierpliwości panów. 

(Iaba rzęsistemi oklaskami wyraza Swoje sa- 
dowolenie. ) 4 

Pan Dłagoszżewski interpeluje w sprawie 
atrybucji krajowych dyrekcyj kolejowych. Pan 
Walichiewicz. pyta dla czego urząd pocztowy 
pociąga wózki pocztowe z Wiednia, zamiast 
z kraju Pan Marchwieki przypomina doniosłość 
projektu założenia dworca centralnego kolejowe- 
go we Lwowie. w obrębie miasta, za placem Go' 
łachowskich. Pan Jonasz uskarze Się na brak 
wagonów na linjach państwowych i na zabiera- 
nie nowych wagonów z Galicji i ich zastępo va- 
nie staremi rapieciami z innych prowineyj. „Pan 
Ciuchciński interpeluje w sprawie działania tra- 
ktatów handlowych na przemysł krajowy, oraz 


w sprawie opłacania we Lwowie dodatków „ode 


dochodu funduszu propinacyjacgo. ` 
Po odpowiedzi na interpelacje, posiedzenie 
zamknięto. 


zarządem Franciszka Kattnera. 


